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Dziś powtórzenie premiery! 


P.ekna pogoda w akopanem 
Parustopniowy mróz EEE 
utrzymuje warstwę śniegu. 


ZAKOPANE 8. 12, — Po opadzie: śnie 
żnym, który pokrył Zakopane warstwą pa 
ru centymetrów, a w górach osiągnął. już 
warstwę od kilkunastu do kilkudziesięciu 
centymertów, wczoraj nastąpiło wypago- 
dzenie, a mróz -parustopniowy utrzymuje 
warstwę śnieżną w bardzo dobrym: stanie. 


Mam żaszozyt zawiadomić P.T, Klijantelę, 
w dała 7 b że nastąpił: otwatolo 


pierwszorzędnego zakładu fryzj 
skiego przy ml. Piotrkowskiej 4. 


Kierownictwo dzialu damskiego obłął p ROMAN, 
jatu pęokisgo racownik ty „ERWIN 


jowocześniej. 
jów 1 elegante! 


ULUBIENICA ŚWIATA 
najrozkoszniejsze 


acupod e słońcu i słońcem 


tek XW d Nr. 341 


Miss Amery! 
Nr. 1 


dziecko 


RZYM, 8.12 — „Popolo d'ltalia" do- 
nosi z Budapesztu, iż dziennikarze zagra- 
niczni, którzy zwiedzili ostatnio szpitale w 
Użchorodzie i Munkaczewie dokonali sze- 
regu zdjęć fotograficznych, świadczących 
w sposób bezsporny o terrorzę szerzonyim 
przez rząd Wcioszyna w stosunku do lud- 
ności Rusi: Podkarpackiej. Ofiarą terroru 
padł m. in. chłop “niemiecki niejaki Franz 
Fischer, którego związano a następnie bito 
stemplami. od karabinów, skatowanego i 
poranionego wydalono zagranicę do Wẹ- 
gier. 

Podobny terror. zastosowano „wobec 
Rusina Fedora Kolinica. oraz jego.żony z 4 
dzieci, które musiano umieścić w szpitalu 
węgierskim. 

Ponadto „Popolo d'Italia“ donosi, że w 
Huszcie zainstalowała się oficjalnie xo- 
'munistyczna G.-P. U., której funkcjonariu- 
sze terroryzują ludność.: 'Tysięce osób.bez 
podstawnie wyzutych z mienia i wydalo- 
nych na Węgry przez rząd Wołoszyna 


Niemiecki minister spr. zagr. Ribbentrop 


(na prawo) w towarzystwie francuskieg 


miin. spr. zagr. Bonneta po przybyciu do Paryża. 


w 
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III — 1.09 


3-tygodniu wyświetlania f.imu 


EBENNA 


Trędowatej” Heleny Mniszkówny 
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wan Mozżuchin w sz pitalu wariatów 
UM KOWA OFIARA DZWIĘKOWCÓW. Ei 


CLERMONT, 8. 12. — Jeden z najstynniej 
c filmu Iwan Mozżu- 

u dla umysłowo -cho- 

Puy de Dóme. 

pil do filmu, gdzie 

Jd „Ojca Sergiu- 

stannie. fascynował 


adwokat, w 


anowej! 


PO 


PREZ BA 
iNSKIEGU 123 
Początek o godz. 12 w pol 


aszcza płeć: piękną. Wydawał zawzotne su- chorych. 
oQ 


Wstrząsający trójkąt małżeński 


W r. gł: 


my na książęce uczty i przyjęcia. Kiedy nade 
szła era filmu dźwiękowego Mozżuchi który 
mówi tylko po rosyjsku i nie ma ta'entów ię- 
zykowych stracił eng: Wreszcie spadl 
ta dno nędzy i zwariował. Wydaje mu się, że 
jest zmartwychwstałym Casanową. 
Umieszczono go w oddziale dla nieuleczalnie 


RAZ PIERWSZY w ŁODZI! 


W mrokach wielkiego miasta, 


SHIRLEY 
TEMPLE 


Rządy komunistycznej GPU w Hiuszcie 


ISKRY BUNTU WSROD ŻOŁNIERZY 


stacjonowanych na Rusi Podkarpack/ej.| a 


Łódź czwartek 8 grudnia 1938r. 


tańczy 

„big apple, 
najnowszy 
krzyk sezonu 
w acy-komedi A 


świadczy o okrutnej tragedii, jaką prze- 
chodzi ten nieszczęsny kraj, któremu przy 
znawano już w Wersalu prawo samostano 
wienia. 

Po godz. 17-ej na Rusi nie wolno miesz 
kańcom opuszczać domów i zapalać świa- 
tet. języki ruski i węgierski są zabronio 
ne pod. groźbą zesłania: do przepełnionych 
obozów koncentracyjnych, gdzie ludzie 
umierają z głodu. 

Dalszych 127 wsi ruskica — kontynu- 
uje „Popolo d'Italia" dołączając swój głos 
do głosu pięciu wsi, które wypowiedziały 
się dawniej, zdołano przesłać ostatnio po- 
za granicę petycję podpisaną przez Wia 


AADNICZEĆ y eene 


stkich mieszkańców, domagającą się od 
świata prawa do plebiscytu. 


NIEZADOWOLENIE WŚRÓD ŻOŁNIE- 
RZY. 


BUDAPESZT, 8.12 — Według wiado- 
mości, jakie nadchodzą tu z Munkacza, nie 
zadowolenie wśród żołnierzy pułków sta- 
cjonowanych na Rusi Podkarpackiej wzra- 
sta z dnia na dzień. Żołnierze oświadczają, 
że nie mają zamiaru znosić głodu i narażać 
się w obronie rządu Wołoszyna.i . władze: 
wojskowe były zmuszone zawezwać pułki 
z centralnych Czech. 


TRUDNA POZYCJA WOŁOSZYNA. 

BUDAPESZT, 8.12-— Jak donosi wę 
gierska agencja telegraficzna rząd Wsio- 
szyna pragnie u progu zimy, która będzie 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem tj. 1-sza strona 50 gr. 
za w. m-m 1 łam. str:5 łam; w tekście 
50 gr, nekrologi 40 gr. zwycz. 15 gr 
drona, 10 tarin, drobne 12 gr: za wy 

dla, poszukujących pracy 10 g 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr. dla 
vezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
> 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz: 
ne t trójkolorowe o 100 proc. droże: 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 m 
Ceny ogłoszeń niedzielnych mą o 16 proc 

droższe. 


Za 1.w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm. 


Ceny od 


PLUTONA 


od 56 lat najle sza! 


14 MIESZANEK 


o welkim wyborze smaków i cen 


PLUTON’ 


T. i M. TARASIEWICZÓW S. A. 
w Warszawie, 


w ŁODZI: 
Piotrkowska 16 
Piotrkowska -91 
Piotrkowska 130 


ku. Żonie aresztowanego nie udało się rlo 
tychczas ustalić miejsca, pobytu n 
Władze w Huszcie odmówiły jej wszelkich 
wyjaśnień. 


Nowe manilestacje antyfrantuskie 


Owacje studentów włoskich na cześć Mussoliniego i Hit erą 


RZYM, 8. 12. — Wczoraj odbyły się 
w kilku miastach nowe manifestacje, któ 
re częściowo miały charakter antyfrancu- 
ski, a częściowo akcentowały solidarność 
włosko-niemiiecką. W Neapolu setki stu- 
dentów utworzyły pochód, który pze- 
szedł przez główne ulice z okrzykiem 
„Niech żyje Tunis włoski*. Na placu ple- 
biscytowym studeńci włoscy spotkali się 
z grupą tysiąca Niemców, należących do 
iemieckiego „Frontu Pracy“, po | 


pod konsulat niemiecki, wznosząc okrzyki 
na cześć Hitlera. Konsul niemiecki ukazał 
się na balkonie i podziękował tłumowi. Na 
stępnie demonstranci udali się pod‘ konsu 
lat francuski, przed którym przemaszero= 
wali w milczeniu. 


We Florencji faszyści i studenci prze- 
maszerowali przez miasto, śpiewając hymn 
faszystowski, 

W Rzymie nie odbyły się wczoraj ża- 
dne manifestacje, Wszystkie ulice i przej- 
ścia wiodące do ambasady francuskiej, na 
dal są strzeżone przez policję i karabinie= 
rów. 


ólnie udali się pod konsulat niemiec- 
ki, gdzie manifestowałi na cześć Mussoli- 
niego i Hitlera. 
W Turynie 3000 studentów udało się 


000 


Bomtanne bombardowanie odjELIÓW wojo NYCH 


dla ludności Rusi Podkarpackiej niezwy- | wag 


dzieję, że Munkacz i Ungwar zostaną z po 
|wrotem przyłączone, przez co przywróco 
| na będzie komiinikacja ze światem. Pozy- 
cja rządu Wołoszyna staje się z każdym 
dniem coraz trudniejsza wobec zdecydo- 
wanej negatywnej postawy ludności. 


kle ciężka do nrzetrzymania, wzbudzić -1a 


ARESZTOWANIE REDAKTORA. 

BUDAPESZT, 8.12 — Jak donosi wę- 
gierska agencja telegraficzną 'z- Munkacza 
aresztowano z polecenia rządu Wołoszyna 
w miejscowości Leknyfalva Tomasza Cse- 


kana, b. ‘redaktora pisma Brodija 
[Prawda“, uwożąć go w nieznanym kierur 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. 2? 


ge P e LJ 

Około 10 milionów ludności 
E pozostało w Czechosłowacji 
PRAGA, 8.12 — Podczas wczorajsze- |4704 gmin i 4.922.440 mieszkańców. Po- 


go przyjęcia korpusu dyplomatycznego 
prezydent Hacha oświadczył m. in., iż w 
wyniku ostatnich wydarzeń Czechosłowa- 


cja utraciła 44.596 km. kwadr., w tym 


Pomnik ku czci majora Rago 
= sianie na przełęczy pod Jaworzyną 


WARSZAWA, 8.12-— Specjalna komi- | 
sja z Jaworzyny wybrała miejsce na prze- 
tęczy, gdzie padł śmiercią żołnierza ś. p. 
major Stefan Rago. Tutaj ma stanąć A 


STAWKA O ŻYCIE 


w luksusowych pałacach, 


w ateliers 


i nocnych lokalach rozgrywa się akcja tego emocjonującego filmu 


KITTY JANTZEN i KAROL DIEHI. 


filmowych 


Reż. Ryszard Eichberg. 


przez lotników gen, Franco. 


SALAMANKA, 8.12 — Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. Franco poda- 
je, że na różnyca frontach nie zaszło nic 
szczególnego. Jeśli chodzi o działalność 
lotnictwa, to w dniu wczorajszym bombar 
dówano obiekty wojskowe w Altura i Pa- 
tova, jak również w porcie Barceloty; | 


000 


iaht agody 1 rzedn:ą zatwierdzony 


na wczorajszym posiedzeniu Rady Przybocznej 


gdzie wybuchły poważne pożary. Dwa 
nieprzyjacielskie samoloty myśliwskie, któ 
re wraz z innymi samolotami usiłowały 
przeszkodzić bombardowaniu, zostały strą 
cone. Wszystkie nasze samoloty ‘wróciły 
do swych baz bez wypadku. 


ŁÓDŹ, 8. 12. — Wczoraj odbyło pe aaran Rzeżni Miejskiej Nr 1 w 
kolejne posiedzenie Rady Przybocznej.| imieniu Komisji Finansowo -Budżetowej 
Przewodniczył prezydent M. Godlewski. | zreferował radny adw. Pawłowski. 


| Sprawę ugody między miastem, a konc 


Po referacie wywiązała się krótka dy- 
skusja poczem zabrał głos prezydent Go- 
dlewski, który stwierdził, że sprawa wy= 
kupu rzeźni nie jest taka łatwa. — Ci sa- 
mi ludzie — mówił prezydent Godlewski 
którzy wówczas sprawując władzę w mie- 
Ście nie umieli tej sprawy załatwić, dziś 
krytykują ugodę, pomimo, że jest ona 


y - z pożytkiem dla miasta załatwiona. 
zostało w granicach państwa 98.912 km. ZM Raj sięz: 


kw., na których zamieszkuje w 11.002 gmi 
nach ok. 10 milionów ludności. 


Ostatecznie w głosowaniu projekt ugo- 
dy zatwierdzono przy wstrzymaniu się od 
głosowania p. Harasza. Następnie Rada 
zatwierdziła szereg wniosków komisji fi- 
nansowo-budżetowej. Wniosek r. Sochy 
by wszyscy uczestnicy walk o niepodle- 
głość Polski będący pracownikami Z, M. 
uznani zostali za pracowników etatowych 


nik, którego projekt przewiduje ustawienie Gaenang do "obie Ola spraw ogoliyeni 


wielkiego głazu granitowego z krzyżem i 


tablicą pamiątkową. SSE TE 37: PRE T TOSS 


= . 
Nowy poseł ch ński 
w drodze do Warszawy 

SZTOKHOLM 8. 12. — Nowy poseł 
chiński w Warszawie p. Wang-King-Ki 
wyjedzie w niedzielę wieczorem do War- 
F | szawy, celem objęcia placówki. 


Ceny miejsc 
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DŻWIĘKOWE KINO 


„MiIMOZA” 


ze W rolach głównych: asy ekranu Polskiego: Maria Bogda, Nora Ney, 
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Dźwiękowy Dziś i dni następnych najpiękniejszy film : 
Kino -Teatr wszystkich czasów produkcji  amerykań- urier Cars 4 

skiej p. tt. LL 
p Nadprogram, Wkroczenie wojsk polskich do Zaolzia. Zaolzia Następny program. 

SH Zgierska 26 == Poczatek codziennie o 4-ei. W soboty. niedzielei b 


Pocz. 012-€i 


Dwa wspaniałe wieńce 


u trumny Marszałka Józefa Piłsudskiego, 


KRAKÓW 8. 12. — Wczoraj przybyły do 
Krakowa prezydia Senatu i Sejmu z marszal- 
kami Senatu Bogusławem Miedzińskim i Sejmu 
prof. Wacławem Makowskim na czele, celem 
złożenia hołdu u trumny Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. 

Po powitaniu na.dworcu udano się autami 
ido katedry wawelskiej gdzie przed wielkim oł- 
tarzem uroczyste nabożeństwo w asystencji du 
chowieństwa odprawił ks. prałat dr. Domasik, 

Po nabożeństwie zebrani odśnpiewali „Boże 
coś Polskę, po czym pośród szpalerów pocz- 
tów sztandarowych kombatantów członkowie 
preżydiów Senatu i Sejmu z marszałkami na 


6-cio tyg 


n 


Od wtorku 6 do wtorku 13 grudnia 1938 r. 


Wielki dramat sensacyjno-obyczajowy 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


„Przygody Tomka Sawyera 


nieśmiertelnego arcydzieła MARKA TWAINA p. t. 


„ECHO" 


W rolach głównych: Tommy Kelly i Ann Gilis 


czele, prowadzeni przez ks. prałata dr. Doma- 
sika w otoczeniu przedstawicieli władz i woj- 
Ska udali się do krypty Pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów, gdzie u trumny Marszałka Józefa 
Piłsudskiego po oddaniu _ hołdu Jego Pamięci 
złożyli dwa wspaniałe wieńce, spowite pięk= 
nymi wstęgami w barwach państwowych z na 
pisem „Józefowi Piłsudskiemu — Senat Rze- 
czypospolitej” i „Józefowi Piłsudskiemu 
Seim Rzeczypospolitej”. 

W godzinach popołudniowych marszałkowie 
wraz z towarzyszącymi im osobami udali się 
w drogę powrotną do Warszawy. 


odniowa żałoba 


wśród Ormian Ilwowskich 


LWÓW, 8. 12. — Zwłoki ks, arcybiskupa 
Józefa Teodorowicza złożone będą na wieczny 
spoczynek na omentarzu obrońców Lwowa, naj 
świętszym miejscu ziemi czerwińskiej, 

Związek Ormian urządził żałobne zebranie 
d'a uczczenia pamięci arcybiskupa - patrioty. 
Uchwalono zarządzić wśród ormian lwowskich 
żałobę 6-tygodniową do 15 stycznia 1939, zlo- 
żyć datek 100 zł, na zakład naukowy im. J. To 


OGOLNOPO 


rosiewicza, ufundować portret arcybiskupa Te 
odorowicza dla muzeum miasta Lwowa w dzia 
le obrońców Lwowa, złożyć wieniec na trum- 
nie i gremialnie uczestniczyć w odprowadzeniu 
zwłok na wieczny spoczynek. 

Zwłoki ś.p. zmarłego są do piątku godz, 16 
wystawione na widok publiczny w żałobnej ka 
plicy pałacu arcybiskupiego. 


LSKI ZJAZD 


Związku Izb Przemysłowo liandlowych 


KATOWICE, 8.12 — W Katowicaca 
odbędzie się w dniu 16 bm. ogólnopolski 
zjazd Związku Izb Przemysłowo-Handlo= 
wych. Na zjeździe między innymi zosta 


nie omówiona sprawa powołania do życia 
stałej delegacji Związku Izb Przemysłowo 
Handlowych dla Centralnego Okręgu Prze 
mysłowego. 


Tradycyjnym zwyczajem... a 


Wizyłacje w 


ŁÓDŹ, 8. 12. — Tradycyjnym zwyczajem w 
okresie przedświątecznym na skutek decyzji J. 
E. ks. biskupa Włodzimierza Jasińskiego, Or- 
dynariusza Diecezji Łódzkiej 1 w roku bieżą- 
cym przed nadchodzącymi świętami Bożego Na 
rodzenia odbywać się będą wizytacie świątecz 
ne w szpitalach łódzkich. Wyznaczeni przez J. 
E. ks. biskupa W. Jasińskiego księża odwie- 
dzać będą Szpitale miejskie i sanatoria, w któ 
rych odprawią Mszę Św, i wdzic'ać będą po- 
ciechy religijnej. 

W ten sposób pierwsza 


wizytacja odbyła 


karmelki, kpr 
mikołajki, ozdoby choinkowe, bomboniery 

wszelkie wyroby cukiernicze pierwszorzęd- | 
nej jakości po cenach tabrycznych poleca 


święt: 
kj jä „PALERMO“ 
KAROL LEHMAN, I 
Fabr. czekolady i pierników Łódź, Goya 


Nart. 
nnn NN 


ao MEBLE —=£ 


j eze oras całkowite urządzenia, naj || 
pojemne i), pierwszorzędne , wykonanie, 
yuraneja, dogodne warunki, pole 


Rzemieślnik Pols ki 


Napiórkowskiego 1. — UWAGA: Okaryjnie "prze 
dam nową sypialnię i stołowy stylowy. 


O dw 
SZKOLA TANCOW 
"TOWARZYSKICH 
Rarola Trinkaus 

ód „e a 17 tel, 255-77. 
eilean w grupach i oddzielnie. 
informacje i zgłoszenia przyjmuje Kancelaria 
przy ul. PIERACKIEGO 17 Tel. 207-91 (daw. 
Ewanzelicka), codziennie do godz. Ż0-ej, w nie- 

dzielę i święta od 14—16-8i. 


Dr. Jerzy GOTLIB 


chor. wewnętrzne, Spec. serca 
FLENTROKARDIOGRAFIA. 

mi. LEGIONÓW 25a, UJ tel, 260-72. 
przyim. od g 5 — 7 w. 


poktór FELIKS SKUSIEWICZ 


choroby skórno - weneryczne 


ANDRZEJA 11, tel. 137-43 


Przyjmuje od g, $ m. M. do 11 rano 
tod 5 — 7 m. 30 wiecz, 


PIERNIKI, czekolady, 


DR. 


BHALTRECHT 


Bpec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 161, — tel. 24-521, 


szpiłałach 


się wczoraj w szpitalu miejskim św. Teresy. 
Wizytację przeprowadził osobiście J, E. ks. bi 
skup Wł. Jasiński. 

Dnia 13 grudnia rb. dokona wizytacji sanas 
torium w Chojnach ks. proboszcz mgr. Stani- 
sław Wiłk, dnia 14 bm. wizytację szpitala św. 
Józefa przeprowadzi ks. proboszcz dr. Stani- 
sław Rybus, w szpitalu św. Antoniego dnia 16 
bm. J. E. ks. biskup sufragan dr. K. Tomczak, 
17 bm. w szpita'u na Radogoszczu ks. prałat 
proboszcz Pyszyński, 20 bm. w sanatorium w 
Łagiewnikach ks. prałat Jakobi i 23 bm. w 
szpitalu Marii Magdaleny. 


Harmonie białe, 
acordeony, organki 


a 


kupisz w firmie 


Łódź, Nawrot 2 
WARSZTAT roperacyjny. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube naturalne lo- 
ki szerokie fale w zakładzie fryzjerskim „Bo- 
gusław, Abramowskiego 15 tel. 261-31, 


i wszelkiego rodzaju instru* 
menty muzyczne najtaniej 


R. LE$$IG 


ŁÓDŹ, 8 12. — Wczoraj o godzinie 15.30 
zapadł w Sądzie Okręgowym wyrok w Spra- 
wie Hoffmana, Szrajbera, Ziffera 1 Krampitza, 
sprawców nadużyć na szkodę Stowarzyszenia 
im. Władysława Reymonta w Łodzi. 

Sąd uznał oskarżonych: Hoffmana Ziffera i 
Krampitza, winnymi zarzuconych im w akcie 
oskarżenia przestępstw i skazał łącznie Hołfma 
na na 3 'ata więzienia, 3000 zł. grzywny, i utra 
tę praw publicznych | obywatelskich na prže- 
ciąg 5 lat. Przy czym po zastosowaniu amne- 
stjii do przestępstw wcześniejszych oskarżony 
otrzymał karę więzienia zmniejszoną do 2 lat 1 
6 mies, a grzywny do 2000 zł. Z zarzutu roz- 
myślnego niedonszczenia do licytacji uniewin- 
niono oskarżonego. 


Zilfera skazano na 1 rok ! 6 mies, więzienia 
200 zł. grzywny i utratę praw na przeciąg 
trzech lat; Krampitza zaś na 8 miesięcy więzie 
nia z zawieszeniem wykonania tej kary na 5 
lat. Oskarżonego Szrajebra uniewinniono. 


Plenarne 


WARSZAWA, 8.12 — Na jutro dn. 9 
b. m. wyznaczone zostało na godz. 11 ple- 
narne posiedzenie Sejmu. Na porządku 


Wyrok w procesie 
o nawoływanie do 


WARSZAWA, 8.12 — Wczoraj zakoń- 
czona została rozprawa przeciwko adw. 
Kazimierzowi Kowalskiemu, prezesowi 
Stronnictwa Narodowego, oskarżonemu 0 
nawoływanie do bojkotu wyborów. Po ze- 


Wyjazd polskiej mis 
TURAE 


chała do Egiptu pod przewodnictwem 
prof. Michałowskiego misja archeologi- 
czna, która przed półtora rokiem dokonała 
w Egipcie szeregu odkryć, przywożąc do 
kraju bogate wykopaliska archeologiczne. 
W skład misji wchodzą inż. Górski i prof. 
Mannteufel. Nowe prace misji archeologi- 


POŚWIĘCENIE ROZLEWNI WIN W ŁODZI. 


Łódź, a z nią branża winno- wódczana ob- 
chodziła skromną a jakże doniosłą uroczystość. 
| Oto Pan Henryk Kalinowski przedstawicie: na 
Łódź i woj. lódzkie f-my Antoni Kaźmierski 
Chojnicach wytwórnia win i koniaków obcho- 
dził swój jabileusz 10-lecia pracy kupieckiej w 
swej branży. Uroczystość ta zbiegła się z ot- 
warciem rozlewni win krajowych i zagranicz- 
nych tej wytwórni przy ul. Dowborczyków 
4. Na jubileusz i otwarcie nowej placówki za- 
proszeni zostali przedstawicie'e władz, oraz 


PRZYBŁĄKANA suką wyżeł biała w czarne 
centki za zwrotem kosztów do odebrania. Rad- 
wańska 56 m. 32. 


50 ZŁOTYCH za odnalezienie suczki (rat'erka) 
Określenie wyglądu na miejscu, Nowo-Zarzew- 
ska 13. Burzyński, 


DANCING niedziele i święta Kawiarnia „Zako- 
pane” Pabianicka 49. 


kupiectwa polskiego. Aktu poświęcenia doko- 
nat ks, Jabłoński z parafii św. Krzyża w Ło- 
dzi, Jubilat otrzymał szereg depesz gratula- 
cyjnych. 


DBAJĄC 
o HIGIENĘ 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube 
loczki i naturalne fale. „Ina” Główna 32 te\ 
124-31, 


aean 


nie wykonana przez pierwszorzędne siły. Dow- 
borczyków (Juliusza) 26. 


TRWAŁA ondulacia 3 zł. gwarantowana pięk- | 


będziesz używał jedy 


| mydło go golenia PIXIN 
| EEEE WE TECT ZE E S 


80077 ora 


MASZYNA gabinetowa Singera okazyjnie 
sprzedania. Wiadomość Nawrot 56, m. 6, zastać 
|od godz. 17, 


4 ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube loki, natural- 


ga w podwórzu, 


PRACĄ domową stworz, 
jły zarobek przez zakupr 
nego przemysłu „Phoeni tt 
riał, przyjmuję gotowe wyroby. Wiadomości 


maszyny do ręc 
Wysyłam mate 


jmuje od godz. 8 — 9 rano, 
kad 12 —3 i od 7 — 9 wiecz, 
niedziele i święta od 9 — 11 rano. 


fachowe niepotrzebne. Żądajcie prospektów. 
Juristowski, Kraków, Floriańska 23. 


do 


ne fate w firmie „Stanisław” Główna 33. Uwa- 


sobie możesz sta 


-Z06? TOM LIZ0O4 VZOVSI$ YN'ALVTOM 


ze, 
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LOBIETY ND PRZEPASCA 


Jadzia Andrzejewska, T. Wiszniewska, A. Halama, K. Juno 


Następny program: „ROK 1914", 
święta o 12 w p. ostatni 9 wiecz. 


i i inni, 
ziele i 


Juliuza Wernego (Michał 
Strogow). W rolach gł. Anton Woirbrick, 
Elisabeth Allan i Morgot Grahame. 
filmu,„10-ciu z Pawiaka. 
lęta codziennie o godz 


wg. powieści 


Wznowienii 


12-85 
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Noffman skazany na 3 lata Więzienia 


Buchalter Szrajber uniewinniony 


Uruchomienie huty szkiane' 
BEM w Ząbkowicach 


ZĄBKOWICE, 8.12 — W Ząbkowi- 
cach uruchomiona została huta szklana, 
która była nieczynna od lat trzech. W hu- 
cie otrzymało pracę ponad 300 robotni- 
ków. 


Wszystkim skazanym zaiczono 
wy, areszt. 

W motywach wyroku Sąd wyjaśnił, że wi- 
ma oskarżonym została udowodriona, z tym, że 
co do przestępstwa trwonienia pieniędzy na li- 
bacie sąd uznał iż suma wydatków wynosiła 
ponad tysiąc zł. 

Ze względu na to, że Hoffman Jako prezes 
i jako założyciel tei placówki powinien tym 
bardziej dbać o jej dobro, sąd wymierzył mu 
wysoką karę. 

Krampitza Sąd wznał Jako naganiacza, pra- 
cującego dla Ziffera: 

Szrajbora zaś uniewinniono dlatego, że nie 
miał on własaej iniciatywy i będąc podwiad- 
nym zasadniczo Hoffmana musiał wykonywać 
lego polecenia. 

Po odczytaniu wyroku prokurator wnosi o 
utrzymanie środka zapobiegawczego co do 0%- 
karżonych Hot'nana i Ziffera. Obrona oskarżo- 
nych prosi o złagodzenie. Sąd postanawia tym 
czasowy areszt co do Hoffmana utrzymać, 


tymczaso- 


—0— 


posiedzenie Seimu 
EW PORZĄDEK DZIENNY OBRAD. ZARA 


dziennym obrad znajduje się czytanie pro- 
jektów nowych ustaw, różne kredyty i usta 
wa o przedłużeniu zniżek komornego. 


adw. Kowalskiego 
bojisoiu wyborów, 


znaniach szeregu świadków odwodowych 
zapadł wyrok, mocą którego adw. Kowal- 
ski skazany został na 2 miesiące aresztu z 
zawieszeniem na 3 1 


do Egiptu, 


WARSZAWA, 8.12 — Wczoraj wyje- |cznej prowadzone będą w miejscowości |bowskiego w Tomaszowie Mazowieckim 


Edfu w Górnym Egipcie. 


Pr 749 


Zdarzenia i wypadisxi 


— Min. Bonnet przyjął w dniu wczorajszym 
ambasadora W. Brytanii sir Ericą Phippsa, 
|którego poiniormował o rozmowach francitsko= 
| niemieckich. 

— Pierwsze 
bieżącej sesji zwyczajnej zwołane zostało 
wtorek 13 bm, na godz, 1i przed południem. 

— Minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego prof. dr. Wojciech Świętosiawski 
udał się do Finlandii, celem rewizytowania mi- 
nistra oświaty Finlandii, który złożył wizytę 
EA Świętosławskiemu w Warszawie w lutym 
r: 


plenarne posiedzenie Senatu 
nā 


— Ren, Jan Woityński, referent prasowy 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi odznaczony 


został Srebrnym Krzyżem Zasługi za działal- 
ność społeczną. 
— Weczoraj odbyło się posiedzenie Prezy- 


dium Komitetu Wykonawczego „Dni Przeciw- 
gruźliczych"” w Łodzi, które odbywać się będą 
w okresie od 15 grudnia rb. do 10 stycznia 
1939 roku, 

Na posiedzeniu omawiano Szereg spraw. wią 
Żących się z „Dniami Przeciwgruźliczymi”. 
Zarządzeniem ministra spraw  wewnętrz= 
nych ustanowione zostały odznaki dla persone- 
lu organów samoobrony ludności w postaci 
opasek i klamer meta'owych, które nakładane 
sa na opaski. 


PRZY PRZEZIĘBIENIU, GRYPIE, KA- 
SZLU stosuje się zioła 


POLANA 


Nr. rej. 1349 cena zł. 2. 
Przeciw chorobom nerwowym | bezseu- 


ności zioła 


NERWOTIN 


Nr. rej. 1348. 
Apteka Dra Farm, R. Remblelińskiego 
w ŁODZI, ui. Andrzeją 28. tel. 149-91, 


Nagrodzony „Pająk”. 


Laureat jest z pochodzonia Rosjaninom 


PARYŻ, 8.12 — Nagroda Goncourtów 
za rok 1938 przyznana została po pięcio- 
krotnym głosowaniu Henri Troyat ta po- 
wieść p. t. „Araignee* (Pająk). Najpoważ 
niejszym  kontrkandydatem był Francois 
de Roux. 

Laureat liczy lat ok. 30. Jest z pocho- 
dzenia Rosjaninem. W nagrodzonej książ 
AEE występuje jako zdecydowany rea- 

ista. 

Zbiegiem okoliczności wczoraj w dniu 
przyznania autorowi nagrody Qoncour- 
tów, ukazała się na półkach księgarskich 


nowa powieść jego p. t. „Grandeur na- 
ture", 


Korona czeska na Zaolziu 


WARSZAWA, _8.12 Z dniem 9 
grudnia b. r. na całym Zaolziu oraz na po 
zostałych terenach przejętych przez Polskę 
przestaje obowiązywać jako środek płat- 
niczy korona czeska a wprowadzony zo- 
staje wyłącznie złoty polski, 


Blacówka sedziego śledczego 


w Tomaszowie Maz. 


WARSZAWA, 8.12 — Na podstawie 
zarządzenia ministra sprawiedliwości Gra 


utworzona 


zostanie placówka sędziego 
śledczego. 


Strzały w hotelu „Angielskim“ 


PIOTRKÓW, 8.12 (PAT) — W dniu 
zorajszym w Piotrkowie, w hotelu „An- 
kim“ aspirant służby więziennej z 
rkowa Walerian Pazus, w wyniku 


g 
Piot: 


SOSNOWIEC, 8. 12. — W miejsco- 
wości Modrzejów bandyci dokonali zuch- 
wałego napadu na sklep Fajwla Gimnakie 
wicza. Na krótko przed zamknięciem skle- 
pu weszli do niego dwaj zamaskowani 
i uzbrojeni w rewolwery bandyci, Sterrory 


ŁÓDŹ, 8. 12. — Strumiłło Antonina, właści- 


cielka domu przy ul, Braterski h złożyte 
meldunek policji, że lok jej Stanisław Czę« 
choliński wszedł do kania i pobił ją, 


|Zajście miało tło osobiste. Policja wdrożyła do 
chodzenie, 

— W mieszkaniu własnym usiłowała pózba 
etnia Stanisława Jóźwiak, któ 
|ra połkuęła parę pastylek sublimatu. Pierw- 
szej pomocy udzielił desperatce lekarz p 
ia i przewiózł ją da szpit w stanie 
kim. Przy a zama rozstrój nerw 

— Na ul. Wio: w podwórzu domu 
Nr 27 doszło do zai w cz którego po- 
M aiczyk i Stefan 


a, 


w Piotrkowie, 


Bandyci zastrzelili córkę sklepikarz 
KRWAWY NAPAD POD $O$KOWCEĄ, SH 


sprzeczki oddał szereg strzałów do 19- 
letniej Amelii Nowakowskiej. Nowakow- 
ska poniosła śmierć na miejscu. 

mL, 


zowali obecną w sklepie rodzinę Gimna- 
/kiewicza. Wszystkie osoby powiązali i uło 
żyli na podłodze. Stawiająca opór córka 
Gimnakiewicza została przez bandytów 
zabita. Podczas pościgu, zorganizowane= 
go przez policję, bandyci zostali ujęci, 


Trzy ofiary zaczadzenia 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


— 5-letnia Helena Dąbrowska (ul. Żelazna 

31), pozostawiona na chwilę bez opieki, prze- 
wróciła garnek z wrzątkiem i doznała oparzeń 
obu rąk i nóg. Dziecko zostało opatrzone przez 
leka gotowia. 
W mieszkaniu własnym przy ul. Mariań- 
kiej 5 wegła zaczadzeniu 37-letnia Stefania Za 
dwojgiem dzieci, Pomocy zacza 
lekarz pogotowia, pozostawia- 
ich na dalszej kuracji w domu, 


X 


jąc wszysti 
— Na ul. Zgierskiej dostała się pod samo- 


chód 24-le Braunsztajn, zamieszkała przyj 
ul. Limanowskiego 7. Uległa ona ogólnemu po- 
tłuczeniu i zadrapaniom naskórka. Poszkodowa- 
ną opatrzył 'ekarz pogotowia i przewiózł ją do 
mieszkania. 


Głód i chiód nie czekają — 
nie zwiekaj z ofiarą na Po. not Zimowa 
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KOCZOWNICZY INSTYNKT 


„Dzień przeprowadzki: wN.-Jorku 


ma Eldorado biur przewozowych. m 


Nowy Jork, w grudniu. 

Jesień jest dla wielkiego miasta drugą 
wiosną, obudzeniem do nowego życia, po- 
czątkiem nowej ery. Po powrocie mieszkań 
ców z wakacyj, z „oszczędnościowych* 
(dzięki różnicy walut) podróży do Europy 
Nowy Jork przeżywa niezwykle silnie: w 
tym roku okres podwyższenia tempa, oży- 
wienia interesów, wzrostu zakupów i pod- 
niesienia wszystkich wskaźników aktyw- 
ności wielkiego miasta. Drapacze chmur 
żarzą się jaśniejszym Światłem, kilometry 
dotąd ciemnych „residence streets" znowu 
płoną, kolosalne elektrownie Edisona zwięk 
szają swą produkcję o 30 proc. Wszystko 
— zarówno w dziedzinie „busines“ jak ple 
asure“ — jest, tak jak Amerykanie lubią, 
nowe. Nowe sztuki w teatrach, nowe zarzą 
dzenia gospodarcze, ale przede wszystkim 
— nowe mieszkania. 

Nowojorczycy przeprowadzają się częś 
ciej, niż jacykolwiek inni mieszkańcy wiel 
kich miast i zgodnie z obliczeniami staty- 
stycznymi co roku 300.000 rodzin z metro 
polii zmienia mieszkanie. 40 proc. miesz- 
kańców przeprowadra się co 5 Iat, 12 proc 
— co dwa i pół roku, a 16 proc. — Co ro- 
ku. Żadne inne miasto na świecie nie może 
się kusić. o pobicie tego rekordu. Koczowni 
czy instynkt przodków przekształcił się w 
zgodne z dzisiejszymi zasadami „keep 
moving“ — przenoszenie z miejsca na miej 
sce, a wrodzony Amerykanom optymizm 
wiąże z ' nowym mieszkaniem nadzieje na 
pomyślną zmianę losu. 

Wielki jesieny „Moving Day", był w 
tym roku niezwykle ruchliwy. Już w ciągu 
dwóch tygodni, poprzedzających tradycyj 
ny „Dzień Przeprowadzki”, tysiące olbrzy- 
mich wozów meblowych pędziło wszystki- 
mi ulicami, załadowane po brzegi rozmaite 
go rodzaju meblami. Za nimi biegły taksów 


s m A 
Pawa Dra. WANDERA 


nie pozostawia pormakui 


jki uwożące psy-faworyty, klatki z kanar- 
kami itp. Zarówno domy jednorodzinne t. 
zw. „private dwellings“ jak i bloki miesz- 
kalne — „apartament houses", towarzy- 
stwo telefoniczne, gazownia i elektrownia 
otrzymywały tysiące podań o założenie te- 
lefonu, gazomierzy itd., a hotele były peł- 
ne ludzi, nie mających chwilowo dachu 
nad głową, przeprowadzający się co dwa 
lata wyruszali na nowe locum w nadziei, 
że nowy gospodarz będzie wyrozumiały, 
dozorca ugrzeczniony, sąsiedzi nie będą 
mieli wyjących psów i huczących głośni- 
ków. radiowych, nie będą strzepywali dy- 
waników nad oknami i dzieci ich nie będą 
uczyć się grać na trąbie. 

W ostatnich czasach dał się zauważyć 
znaczny rich w kierunku przenoszenia się 
z bardziej zaludnionych ulic śródmieścia 
do otwartych przestrzeni przedmieść: 
„Queens, Brooklyn'u, Bronx, które od ro- 


„ECHO“ 


lẹ kwadratową przypada 217.300 mieszkań 
ców. Prym elegancji dzierży obecnie Park 
Avenue, która prześcignęła już ilością lu- 
ksusowych mieszkań i milionerów słynną 
Fifih Avenue. Tegoroczny popyt na większe 
i droższe lokale jest jednym z wielu pocie- 
szających objawów polepszenia się kon- 
junktury, która mimo ostatniego krachu 
giełdowego, zbliża się wielkimi krokami do 
dawnej „prosperity“. 

Najwięcej zainteresowania budzi obec- 
nie dzielnica New Yorku, która jest dopie- 
ro w stadium budowy, Są to tereny Flu- 
shing Meadow Park, na których powstaje 
wielka-wystawa wszechświatowa. Wszyst- 
kie wysiłki skierowane są ku „World of to 
morrow* — bo. takie hasło otrzyma wysta 
wa 1939 roku, a Amerykanie ze zwykłym 
optymizmem dodają: „Lepszy świat jutra”. 
Na odcinku - wystawowym  nowojorczycy 
zobaczą, jak będzie wyglądało miasto przy 


ku 1920 rozrosły się ogromnie, podczas 
gdy Manhattan stracił w tym okresie 600 
tysięcy mieszkańców. Najbardziej zaludno 
na jest okolica Central Parku, gdzie na mi- 


W Paryżu przy rue de l'Aude areszto- 
wano 39-letnią Polkę Matyldę Słutowszą, 
pod zarzutem nielegalnego pobytu we Fran 
cji. 

; Słutowska, zamieszkała w Grodnie, po- 
stanowiła udać się pieszo do Francji, aby 
odszukać niewiernego męża przebywające- 
go od kilku lat, lecz nie dającego znaku 
życia. 

Udało się jej przejść przez całe Nlem- 
cy i przekroczyć granicę francuską po je- 


kobi 
się nieszczęśliwą, mie mającą żadnych do- 


szłości i kto wie, czy nie zechcą z właści- 
wą im _ niecierpliwością i rozmachem tej 
przyszłości przemienić w i ZOZ 

. Z. 


srodki kosmetyczne y 


EZ 


M- PUDER: MYDŁO 


AMELIS 


wodów osobistych i osadziła ją w więzie- 
niu. 
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mm Obłąkany mąż mm 
zastrzelił rzekomego rywala. 


Z Grodna do Paryża pieszo 75era u awi 
mu w poszukiwaniu niewiernego męża 


przyszedł do biura Kazimierza Kash, w 
Chicago, bez odwijania wypalił prosto w 
piersi swej ofiary, wołając: — „Mówiłem 
ci, że cię jeszcze dostanę“, 


Wiatr i kapelusz. 


słupy, drzewa i mury, małżonkowie Kyks, 


dnomiesięcznej podróży. Po przybyciu do | zam. w Obercorn (Francja) powracali do 
pania przekonała się, że mąż jej żył z inną | domu z wizyty, którą złożyli swym znajo- 
etą. Na dodatek policja zainteresowała | mym. Porywisty 


wiatr zerwał niby piórko 
kapelusż z głowy p. Kyksowej. Oboje mał 


Nieszczęście pary małżeńskiej 


Nie zważając na silny I huraganowy |żonkowie puścili się za nim w pogoń. „Nie 
wiatr, który zmiatał z powierzchni ziemi grzeczny“. kapelusz zamiast poczekać na 


swoją właścicielkę pofrunął dalej. W pew- 
nej chwili wpadł na małżonków samochód, 
raniąc ich ciężko, Kyks odniósł złamani 
nogi, a jego żona ma naruszoną czaszkę i 


„uległa ogólnym potłuczeniom. 


Yi 


Kash padł trupem na miejscu. 

Wezwana policja aresztowała Bączkow 
skiego i osadziła w wiezieniu. Bączkowski 
przyznał się do zas lenia Kasha, jako 
rzekomo uwodziciela swej żony. Z zacho- 
wania się jednax i opowiadania Bączkow 
skiego wynika, że jest on umysłowo cho- 
rym człowiekiem i że wyimaginował sobie 


iż istnieje romans między je! ną 49 
letnią kobietą, a Kash'em. Bącz si ma 
Jat 45. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.?2? 


Anna Borowikowa 


(Uroczysko) 


Powieść 


Protest przeciwko 
lokautowi 


Jeden ze strajkujących metalow- | 


ców w Argenteuil 


przez radio przeciwka lokautowi | 


A Żeby tak wstać, stanąć między tymi świerkami i zachi- 
chotać głośno? Możemy przyszedł obłęd? 

Ale w drugim pokoju ktoś mówi. I nagle rzeczywi- 
stość, która się już tak ładnie chwiała i kołysała, zasty- 
ga w swoich twardych konturach. Z jadalni płynie 
brzęk talerzy i kieliszków. Głos Przemka rozlega się co- 
raz donośniej. Dziwne to, że mężczyźni w każdej okoli- 
czności muszą jeść i pić. Dzisiaj i ona nie poszła na ko- 
lację, tylko pozostała przy Krzysiu. Dzisiaj — dopiero 
dzisiaj... Och! ciche, cicho! To jest jakiś zwierzęcy ból. 
To jest ponad ludzkie siły... 

Ktoś idzie. Kto to? Zaszemrały cicho czarne gałęzie. 
Weronika weszła pomalutku i rozsuwa zieleń. Stoi i pa- 
trzy. Śniada, rozgorzała strasznie twarz. Usta fioletowe, 
spękane. Chore, świecące oczy patrzą — patrzą. — Dla- 
czego ona tak patrzy? 


` KAMIENIA. 


Nad świtem spadł krótki deszcz; wielkie, wonne kró- 
ple, zupełnie ciepłe. A potem wstał ranek, blady cichy, 
przepiękny. Umajony wóz zaprzężony w cztery konie 
czekał już przed gankiem. Za nim wzdłuż podjazdu stały 
bryczki i powozy. Parskanie biegło gamą w wiosennej 
ciszy. Przed gankiem dziewczęta Śpiesznie kończyły wić 
długie węże zieleni. 

Weronika postanowiła włożyć Żałobę. 

Dlaczego, nie umiałaby dobrze określić. Ale wydo- 
była ze starego pudła, kapelusz z krepową woalką, spra- 
wiony jeszcze ońgiś, po śmierci matki, i przymierzyła go. 
Kapelusz niemodny, ze zbyt małą główką, chwiał się nie- 
co komicznie na czubku głowy, a woalka miała odcień 
rudawy. Lecz gdy tak stała, przeglądając się w krzywym 
zielonym zwierciadle, ujrzała zachwycone spojrzenia 
dziewcząt. Pattzyły po sobie z niemałym uznaniem, a pe- 
wna przynależność jej do rodziny Roztockich, zarysowa- 
la się już mglisto przed nimi. 

Potem już nie pamiętała dobrze jak tó było. Widzia- 
la tylko że rozwarto szeroko wejściowe drzwi, że się lu- 
dzie tłoczyli... I ona podeszła, ale ją tak zamdliło, że nie 
wiedziała co, ani jak. Ocknęła się dopiero gdy koła za- 
skrzypiały w piasku i wóz z trumną ruszył, wysoki, chy- 
bocący kwiatami, podobny de góry zieleni. Wtedy za- 
częła się męka. Drętwe skamieniałe nogi, stąpały z tru- 
dem, serce mocno biło, azna oczy spadła czerń. Próbo- 
wała się jeszcze czegoś czepić. Chciała myśleć o późnym 


obiedzie, który czekał na gości w domu, ale nadaremnie, 
Wszystko uciekło. Cały ten czas nie usiadła ani na 
chwilę. Goniła służbę i siebie do utratu tchu, nie spała 
prawie. Ale wreszcie nie było już nic do roboty tylko iść 
za tym wozem zielonym. -I tutaj opuściła ją wszystka 
siła. 

Podnosiła głowę. Wysoko, wysoko płynęła trumna 
owita w wieńce. Szła jakby sama po szafirowym niebie, 
Tuż za nią bielały srebrne, pochylone głowy  stryjów 
z Pokrzewnicy i ciemniały szerokie bary Przemka, góru- 
jące ponad wszystkimi. Pani nie było widać. Tylko cza- 
sem gdy się ktoś odsunął ukazywał się kołyszący skra- 
wek czarnej krepy. 

Szli — minęli park, przed nimi klaslały głucho kopy- 
ta o kamienie. Tam, bliżej, pośród państwa było cicho, 
ale tutaj jak w brzęku drumli posuwali się w jękach 
i westchnieniach. Na zakręcie zobaczyła, że prawy lej- 
cowy u żałobnego wozu wciąż się stracha, a nawet sta- 
je dęba. Mićko ujął go za pysk i prowadził. Koń chrapał 
głośno, z czarnej szerści kapały białe płachty piany. 

— Musi coś widzi — powiedział gdzieś koło niej oj- 
ciec Fiedora, Szczepan. 

Mróz strachu obleciał ją nagle. Skóra ścierpła we wło- 
sach. Marne stworzenie widzi coś, czego ludzie nie wi- 
dzą. A gdyby i oni zobaczyli... 

Tchu jej zabrakło. Serce już nie bije, ale tłucze jak 
młotem. Zdawało się że to już nie ona idzie, tylko idzie 
ktoś i wlecze ją za sobą. 

Przetoczyli się ze zgrzytem przez 
w miękki, biały gościniec koło Pererośli. 

I wtedy nagle wybuchła pieśń. Dziewczęta jeszcze 
wczoraj prosiły o pozwolenie. Prastara pieśń „pogreb- 
na“, Zaczęły wszystkie razem, lecz zaraz przecudny, choć 
surowy sopran Handzinej siostry wzbił się ponad inne 
jak ptak, i na tle monotonnego, stłumionego chóru po- 
wracał w kolorowych wieńcach. 


szosę i spuścili 


Po tłumie przeszedł wiew. Jeszcze niżej pochyliły się 
srebrne głowy stryjów, zaś Przemko uniósł swoją i pò- 
trząsnął nią zlekka, jak gdyby coś odrzucał, Weronika 
z początku słuchała sobie... niby to nie. Ale gdy ten głos 
jak harfa szedł i szedł przez rozsłonecznione pola, poczę- 
ło ją dusić. Coś, co było w niej takie twarde, a harde 
nagle zmiękło. Rozwarły się jakieś straszne drzwi. Te 
cudny Śpiew opowiadał o zmarłym panu Dobry, słodk 
pan, Nie jak pan, jak brat najmilszy. Dziesięć razy lepszy 
od Przemka. Co ona uczyniła? Jak mogła? To chyba nie 


ona, chyba całe piekło robiło z nią razem. Jezu, Jezu! 

Poczuła znowu to. dziwne ściskanie we wnętrzu, 

— Wolejby to dziecko szczezło, a żeby ja nie zrobi- 
ła tamtego! — wyrzuciła nagle w sobie i zaraz skuliła się 
z lęku, że jakie licho usłyszy. 

— Nie! nie! tak nie można! to dziedzic, to przyszły 
dziedzic — A co się stało, to już się stało — szeptała 
dźwigając się z męką. 

Wszystką myślą, wszystką nadzieją uczepiła się gło» 
wy Przemka, widnej tam, nad ludźmi, Patrzyła na te cie= 
mne lśniące włosy, tylekroć całowane i wlokła się zgare 
biona, żółta, chora: Wlokła się jak ten pies, ciągniony na 
postronku, 
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Tajemnym instynktem wiedziony, Przemysław nie 
podał ręki bratowej, lecz prosił o to stryja Tomasza, Sam 
szędł obok z Hieronimem. Chwalił siebie bardzo 2a ię 
delikatność. 

Było mu w ogóle bardzo przykro. No, ale przecież 
nie z jego winy umarł Krzysztof, I tak byłby umarł. Ło- 
boński wciąż krakał o tym sercu. Zapewne, byłoby le- 
piej żeby się nie dowiedział przed śmiercią o pewnej rze- 
czy, Ale cóż, stało się. 

Poza tym odczuwał raczej jakieś fizyczne cierpienie, 
Jakby po większej utracie krwi, . albo jakby mu odjęto 
niewidzialną rękę, czy nogę. Tak musi czuć się konar, 
gdy odrąbią sąsiednią gałąź. Zresztą uczucie to nie była 
zbyt silne, i chwilami już przechodziło. 

Ostatnie zajście z. bratem odsuwał z myśli starannie, 
Ze wspomnień przybiegały raczej chętnie wspólne dzie- 
cięce. Łasiczki w klatce, budka Robinzona, jazdy tratwą 
po stawie... Ale ostatecznie na spełzłe płatki wspomnień 
kładły się żywe, wyraźne wrażenia bieżące. Trzeba było 
pomagać Bielawskiemu w urządzaniu pogrzebu, Przyje- 
chał Czesław, należało go poczęstować (gdzież na- 
pitki?) Parę osób z sąsiedztwa również nocowało. we 
dworze. I tak nie jedno, to drugie. 

A przy tym pewna rzecz kluła się w zaciszu. Osłanial 
ją wstydliwie popiołowymi liśćmi żalu, ale mimo to, ro- 
sła. Wszystkie usta, wszystkie kroki dopomagały jej. Już 
przed wyruszeniem pogrzebu zwracano się. do Przemka 
naczej. Oczy byly pokorniejsze, słowa cichsze, usługi 
szybsze. Wszyscy, nawet sityjowie, pozdrawiali niema , 
1owego dziedzica. 


(d. e. a.) 
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CUA ZE STOLICY 


życie Warszawy w kilku wierszach 


Miejska Służba Zdrowia przeprowadzi- 
ła ostatnio lustrację sanitarną na stołecz- 
nych bazarach, zwracając specjalną uwagę 
ita handel szmatami i używaną odzieżą. 
Używana odzież, szczególnie zaś szmaty, 
bez właściwej dezynfekcji kryją w sobie 
niebezpieczeństwo przenoszenia chorób za 
kaźnych, W wyniku lustracji spalono kilka 
worków szmat, starą odzież zaś poddano 
dezynfekcji, 
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W Ubezpieczalni Społecznej w Warsza 
wie ubezpieczonych jest ogółem 540000 
osób, a Ubezpieczalnia ma tylko jeden szpi 
tal własny na 881 łóżek. Jedno łóżko przy- 
pada więc na 1630 osób. Nic dziwnego za= 
tem, że w tych warunkach olbrzymią więk 
szość swych chorych Ubezpieczalnia po- 
łeczna umieszcza w szpitalach miejskich. 
W r. 1937 Ubezpieczalnia Społeczna w 
Warszawie skierowała do szpitali į sana- 
toriów 43 000 chorych. Z tej liczby 700 cho 
rych skierowanych zostało do własnego 
szpitala Ubezpieczalni, resztę, tj. 42700 
umieszczono w szpitalach i sanatoriach, na 
leżących do samorządu, instytucyj społecz 
nych, fundacyj itp. Olbrzymi odsetek wśród 
tych chorych zostało umieszczonych w szpi 
talach miejskich. Ubezpieczalnia Społecz- 
na pokrywa koszta leczenia swych człon- 
ków w szpitalach miejskich według opłaty 
na klasie najniższej. Jest to zatem tylko 
częściowy zwrot kosztów leczenia chorych, 
W tych warutkach Ubezpieczalnia woli kie 
rować swych chorych do szpitali miejskich 
niż budować własne. 

x. e 

W ostatnim „Dzienniku Zarządu Miej- 
skiego w m. st. Warszawie“ zawarte są 
m, i. uchwały kolegium tymczasowego Za- 
rządu Miejskiego w sprawie dodatku na 
rzecz Gminy m. st. Warszawy do państwo- 
wego podatku 0 nieruchomościach oraz do 
państwowego podatku gruntowego, wykaż 
otwartych ostatnio kanałów i przewodów 
wódociągowych, ogłoszenia o planach za- 
budowy miasta itp. 

* a. 


Na Targówku odbyło się zgiuiiadzenie 
właścicieli domów na Targówku i Utracie. 
Bardzo szczegółowo omówiono postulat 
własności nieruchomej, domagając się u- 
tworzenia specjalnego funduszu państwowo 
komunalnego na opłacanie komornego za 
bezrobotnych. M. i. wystąpiono za stoso- 
waniem ulgowej taryfy na przedmieściach 
za oczyszczanie ulic o gładkiej nawierzch= 
ni. 
s 
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Na ostatnim posiedzeniu tymczasowa 
Rada Miejska m. st. Warszawy zaaprobo- 
wała wniosek Zarządu Miejskiego o obni- 
żenie ceny wody dostarczanej ludności War 
szawy. Opłaty za wodę czerpaną z wodo- 
ciągów miejskich oraz za korzystanie z ka- 
nałów miejskich wynosić będą 60 groszy 
za 1 m sześc. Dotychczasowa cena była 
67 groszy. Opłata za wodę bez kanału zni- 
żona została z 44 do 40 groszy, wreszcie 
opłaty za korzystanie z wody, czerpanej Z 
innych źródeł niż wodociąg miejski, obni- 
żono z 26 do 23 groszy. Ponadto upoważ- 
niono Zarząd Miejski do obniżenia cen za 
wodę: dla nieruchomości pobierających wo 
dę dla celów gospodarskich, technicznych 
i przemysłowych w ilościach ponad dwa 
tysiące metrów sześciennych miesięcznie | 
i dla instytucyj społecznych, posiadających 
domy mieszkalne z małymi lokalami, nie 
obliczonymi na zysk. 


B. GEORGES. 


SPOTKANIE. 


Wszystko poszło od tego, że młody Wi- 
ktor de Courcelles spotkał w Nicei na Pro- 
menadzie Anglików dawnego przyjaciela, 
hrabiego de Lacoste. 

Hrabia wielce był rad ze spotkania, 
nudził się bowiem śmiertelnie, gdyż przy- 
jaciółka, umilająca mu pobyt na Rivierze, 
wyjechała poprzedniego dnia bez poże- 
gnania i w niewiadomym kierunku. De 
Lacoste domyślał się, i słusznie, że straci- 
ła głowę dla jednego z tenorów opery W 
Monte Carlo i podążyła za nim. 

— Skąd się wziąłeś, mój drogi? — wy 
krzyknął na widok Wiktora. 

— Bawię w Beaulieu, jestem gościem 
Verdin'a — odparł. de Courcelles z nieukry 
waną dumą. 

— Vetdin'a? Znakomitego rzeźbiarza? 

— Tak jest. 

— Och, to świetnie. Od niepamiętnych 
lat marzę o tym, by go poznać. Przedsta- 
wisz mnie, dobrze? 

— Z największą chęcią, przy pierwszej 
okazji. 

— Umówmy się od razu. Zamówię na 
Jutro kolacię w „Claridge'u* przywieź go. 

— Zgoda. Mamy wlaśnie on i ja, jutro 
wolny czas, 


— Natychmiast zarezerwuję stolik io 
dziewiątej punktualnie będę czekał w hal- 
lu. A może zajechać po was? 

—Nie, cóż znowu! Verdin ma własną 
maszynę i będzie bardzo zadowolony z 9- 


ńrafeczki. 


L4 


„DORROCIYNCI 


mam KIERLASOWE KANTY, mm 


Ponieważ spadł już wreszcie pierwszy 
śnieg, możemy przyjąć za pewnik, że zima 
jednak nadeszła. Wprawdzie śnieg w ze- 
tknięciu z brukiem ulicznym zamieniał się 
szybko w wodę i błoto, ale — lepszy taki 
śnieg niż żaden. Przynajmniej w pojęciu 
narciarzy. I kandydatów na narciarzy. Lu- 
dzie z brzuszkami i ludzie szczupli z lekka 
poszaleli na punkcie nart. Ktoś kiedyś lek- 
komyślnie powiedział, że „narty, to zdro- 
wie”, że „narty, to długowieczność” (przy 
najmniej tak długo, dopóki gość nie poła- 
mie rąk i nóg), i od tego czasu datuje się 
zbiorowy, masowy pęd do nart. 

Widok narciarza pod pięćdziesiątkę, z 
wydatnym brzuszkiem, jest bardzo przy- 
jemny. Człowiek widzi wówczas, że życie 
jednak weale nie jest takie smutne. Wystar 
«i przypatrzeć się, jak taki gość z prze- 
raźżliwym strachem w oczach, a jednak bo- 
hatersko, chociaż skrzywiony i pokracznie 
usiłuje z deskami u nóg wdrapać się na ja- 
kiś pogórek — a można siebie i całą ro- 
dzinę bezpłatnie rożweselić. Jeden krok 
naprzód, a pięć w tył, by wreszcie wyko- 
pyrtnąć się w śniegu z pogmatwanymi no- 
gami i nartami, których nie można wypro- 
stować, beznadziejne wysiłki, by jednak 
stanąć znowu na nogi, nie zdejmując przy 
pomocy dobrych bliźnich nart — to wido- 
ki rozkoszne, które kandydatowi na narcia 
rza dają przedsmak rozkoszy. 

Naturalnie śnieg, to nie tylko narty. — 
Śnieg w mieście, zwłaszcza pierwszy śnieg, 
to przede wszystkim — błoto. „Drugi“ 
śnieg, już ten prawdziwy, to konieczność 
postarania się o zimowy przyodziewek. Je- 
żeli ktoś w ogóle nie posiada zimowego 
palta czy futra, jest w położeniu przynaj- 
mniej jasnym, wyraźnym. Nie ma — i ba- 
sta, Wie, że nie będzie w najbliższej przy- 
szłości miał, bo niby za co? Ale tragiczna 
jest sytuacja tych, co mają a jednak nie 
mają. Mianowicie tych, którzy posiadają 
futra, ale — w lombardzie, Gdy na wiosnę 
oddawało się futerko dó lombardu, każdy 
przypuszczał, że zimą „jakoś tam“, bez spe 
cjalnego trudu znajdzie pieniądze na wy 
pienie. Tymczasem, gdy zima nadeszła, 0= 
kazuje się, że „jakoś tam“ zawiodło i wia- 
sne, rodzone futro, któreby się tak bardzo 
teraz przydało, wisi w składnicy lombardo- 
wej i ani marzyć o wykupieniu go. Bo let= 
nich ani jesiennych palt lombard nie przyj- 
muje. I to jest właśnie tragedia. Bo gdyby 
można było tak się urządzić, aby na wio- 
snę oddawać do lombardu futra, a zimą 
„wykupywać“ je, oddając łombardowi pal- 
ta letnie, życie stałoby się rozkoszne, Tym- 


czasem letnich paletek nie chcą przyjac” 


„ECHO* 


„_BLZROBOTNYCH 


wać, biorą, poza futrami, tylko złote przed 
mioty, brylanty itp., tak jak gdyby czło- 
wiek, który posiada perły, brylanty czy dia 
menty musiał oddawać do lombardu futra. 

W rezultacie nieszczęsny człek, gdy mu 
zimno za bardzo dokuczy, może sobie przy 
piąć do klapy kwit lombardowy na futro 
i udawać, że mu jest ciepło. Albo też, o ile 
posiada swetry, cały dzień chodzić z nar- 
tami na ramieniu. Wygląda to bardzo e- 
fektownie i zwalnia od konieczności chodze 
nia w zimowym palcie czy futrze. Obawiam 
się, że gdy nadejdą mrozy, w biurach więk 
szość urzędników będzie przychodzić w 
kostiumach narciarskich. Tanio, wygodnie 
i względnie ciepło. 

Pierwszy Śnieg, te również zagadnie- 
nie węgłowe. O ile nie posiada się ani pie- 
niędzy, ani kredyłu, można palić w piecu 
wezwaniami do zapłaty weksli, Wprawdzie 
papier szybko się pali, ale wezwań takich 
otrzymujemy jednak tak dużo, że na pewien 
czas wystarczy. Nie należy więc latem we- 
zwań od rotariuszy, komorników i innych 
wierzycieli lekkomyślnie niszczyć. Człowiek 
przewidujący chowa je na zimę, kiedy mo- 
że z nich odnieść realną korzyść. 

Reastmując, śnieg nie jest takim znowu 
wesołym wynalazkiem, jakby się to młodo- 
cianym narciarzom wydawało. 

' „KOSZTA" POŚREDNIKA. 

Antoni Kierlas poznat gdzieś przypad- 
kiem Stanisława Dalskiego. Dalski użalał 
się, że nie może nigdzie otrzymać pracy, 
że chętnie poświęciłby nawet ostatnie kilka 
dziesiąt złotych, byleby tylko znaleźć ro- 
botę. Gdy Kierlas wysłuchał tych narzekań, 
oświadczył krótko, że owszem, on właśnie 
ma jedną dobrą posadę „na składzie”, ale 
uzyskanie jej dla Dalskiego wymaga pew- 
nych kosztów. „Rozumie pań — powie- 
dział — trzeba z tym opić z tamtym po- 
jeść” — i zainkasował od Dalskiego na 
owe koszty 90 złotych. Gdy już wziął g0- 
tóweczkę, wszelki ślad po nim zaginął, — 
Dalski, przekonawszy się, że padł ofiarą 
oszusta, zameldował komu należy o całej 
historii, oszusta odszukano i — Sąd Grodz 
ki skazał Antoniego Kierlasa na trzy mie- 
siące więzienia. Jerzy Krzecki. 


ORYGINALNE TYLKO 
4 Z TYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM Ą 
BEZGRANICZNIE ` 


ELASTYCZNE 


Głód i chłód mie czekają — 
nie zwiekaj z ofiarą na Po noc Zimowa 


kazji do przejażdżki. 
— No, to biegnę do telefonu! Do wi- 
dzenial 


Verdin z lekką obawą oznajmił żonie, 
że nazajutrz ma kolację w męskim towarzy 
stwie, wiedział bowiem jak bardzo mał- 
żonka patrzy krzywym okiem na wszelkie 
„kawalerskie bibki*. Lecz tym razem wy- 
jatkowo nie miała i iwko temu, 
gdyż przybyła w jej hajser 
deczniejsza przyjaciółka i panie po dwiity- 
godniowym nie widzeniu miały sobie tyle 
do powiedzenia, że postanowiły cały dzień 
przebyć z sobą. Miały się spotkać w Kasy 
nie i tam zjeść razem nie tylko obiad, ale 
i kolację. Doskonale się więc składało. 

Otóż, o umówionej porze auto, prowa- 
dzone przez Verdin'a zatrzymało się przed 
„Claridge'm”. 

Panowie, nie widząc hrabiego w hallu, 
weszli na salę. 

Kelner wskazał im przybrany kwiatami 
stół na trzy nakrycia. Szampan już się mro 
ził na boku, 

— Nie pojmuję, czemu de Lacoste'a 
nie ma — denerwował się de Courcelles 

— Nic nie szkodzi — po'ażliwie u- 
spokajał go rzeźbiarz. — Kwadrans aka- 
demicki jeszcze nie minął. Wypalimy tym- 
czasem papierosa. 

Wypalili jednego, drugiego trzeciego 
papierosa, wychylili po parę kieliszków 
portweinu, a hrabiego wciąż nie było. 

O wpół do dziesiątej Verdin zaopinio- 
wał: 

— Musiało mu się coś wydarzyć. — 


— W takim razie — odrzekł 
Wiktor — powinien dać znać. 

Przeczekali jeszcze pół godziny, lecz 
telefon nie zadzwonił, ani posłaniec się nie 


zjawił. 


rto się denerwować. Jutro € 
yjaśni. Tymczasem proponuję, abyśmy 
zjedli kolację sami — flegmatycznie ode- 
zwał się Verdin. 

Odpowiednio słony rachunek zapłacił 
Wiktor, co nie dodało mu humoru. 

A tymczasem powodem  niesłowności 
amfitriona była okoliczność zupełnie pro- 
sta, W momencie, gdy wychodził z hotelu 
zajechało auto, z którego wyskoczyła zwie 
wnie i radośnie opłakiwana od czterdziestu 
ośmiu godzin niewierna przylaciółka. Ra- 
żony strzałą Amora, hrabia stracił poczu- 
cie czasu i gdy sobie przypomniał, że cze- 


kają zaproszeni współbiesiadnicy, było 
dobrze po dziesiątej, 
— Do diaska! — zaklął, — Trudno! 


Nic nie poradzę, ale wymyślę przecież ja- 
kąś historię — pocieszył się szybko. 

I poczuwszy głód, w towarzystwie pięk 
nej Loretty udał się na kolację do pobłis- 
kiego Kasyna. 

Pani Verdin delektowała się melbą z pi- 
stacjami, gdy przyjaciółka jej, siedząca na 
przeciwko wejścia, zastygła jak rażona pio 
runem. 

— Co ci jest? — zaniepokoiła się ż0- 
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Tajemnicze monogramy WIANYWACZJ 


=m na ścianach cerkwi 


Z Wilna donoszą: Na kartkach tych, pisanych po rosyj= 

Wydział Śledczy został zaalarmowany | sku, włamywacze ZANA że ie KE 
wiadomością o zagadkowym włamaniu dof dostali się do świątyni, celem dokonania 
„Preczistieńskiego Soboru Prawosławne- | kradzieży, Proszą jedynie oni, by na ich 
go“, znajdującego się przy ulicy św. Anny, | intencję odprawiono nabożeństwo i zamiast 
tuż prawie nad brzegiem Wilenki. świec... spalono ich obu. Obok jednej z 

Włamania dokonano w nocy. Kiedy do-|,tych kartek znaleziono również  pozosta- 
zorca otworzył rano drzwi świątyni, spo-| wione przez włamywaczy 35 groszy. 
strzegł na podłodze j ścianach wymalowa- Powyższe okoliczności nasuwaja przypu 
ne białą kredą jakieś tajemnicze znaki, któ | szczenie, że włamania mogri dokonać albo 
re przypominały rysunek „paragrafu“ ($) | warlaci albo członkowie jakiejś dziwacznej 
oraz tworzyły monogrom, złożony z litet| nieznanej sekty religijnej. 
„T i S“. Dozorca zorientował się, że cer- Zastanawia fakt, że nie jest to pierwsze 
kiew „odwiedzili“ w nocy włamywacze. j tego rodzaju „bezinteresowne“ wła.nańie 
Przedostali się oni do wnętrza soboru przez | w Wilnie. Niedawno nieznani sprawcy prze 
tylne drzwi, złamawszy uprzednio zamek. | dostali się również przy pomocy włamania 
Dokładne oględziny cerkwi przekonały, że| do wydziału sztuk pięknych U.S.B., pozo- 
włamywacze nic nie zrabowali, aczkolwiek | stawiając na ścianach i podłodze jakieś ta- 


byli wszędzie, koło ołtarza itd. 

Na miejsce wypadku przybyli kierow- 
nik Wydziału Śledczego z wywiadowcami. 
Wkrótce wywiadowcy znaleźli na podło- 
dze dwa listy o dziwacznej treści. 


ZAZIĘBIE NIE? 


KASZEL, CHRYPKĘ I KATAR 
uśmierzają „zioła przeciw cierpieniom płucny, 
znane jako „HERBATA PUHLMANNA”. Także 
i dla dzieci. Do nabycia w aptekach i droge- 

riach w cenie 1,65 zł, za paczkę. 


jemnicze monogramy. Należy wziąć pod 
uwagę, że włamywacze, sądząc ze sposobu 
otwierania zamków, nie są laikami w tej 
„branży“ i w dostatecznym stopniu posie- 
dhi „kunszt“ otwierania zamków. 


CZ r 


PIĄTEK, 9 GRUDNIA 
Warszawa I (Raszyn) 


1 inne Rozgłośnie Polskia 

615 Pieśń poranna 
p Gimnastyka 

A uzyka » płyt 

1.00 Dziennik poran 

1,15 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkód 

8.10—11.00 Przerwa 


R RB io n KAC I K. 11.00 Audycja dla skót 


CZWARTEK, 8 GRUDNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


1.15 Pieśń „Serdecznu Matku" 

120 Muzyka poranna w wykonswu orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Pieśni g Niepokalanym Poczęciu N. M. Panny 
( _ Poznania) 

8.45 Muzyka instrumentalna — pyty 

9,00 Regionalna transmisja s Gide: (przez Łódź) 

11.00 Muzyka z płyt 

11.57 Sygnał czasu į hejnał 3 Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny — z Poznania 

13.00 „Literatura niepodłegłościowa a niepodległość 
literatury* — szkic 

13.15 Muzyka obiadów: z Łodzi 

J143 Audycja dla młodzieży: fragment z „Chłopów“ 
Reymonta 

15.00 Audycja dla wsi 

16.15 Koncert polskiej 
naniu orkiestry 


n. 
w„Tragełia Sokratesa“ — 
— dialog Platona 


16.05 W. szkole morskiej — feli 
18.15 „Siedem razy jeden" 
lym akie L. A. Dmuszewsk 


19.15 Współpraca kupiectwa polskiego ze *połeuzeń: 


stwem — pogadanka 

19.25 Orkiestra i soliści — płyty > 

7025 Audycje informacyjne: ŻRiarowe wiadomości 
sportowe, dziennik wieczorny, wiadomości me. 
teorologicżne, nasz program na jutro 

21.00 Koncert rozrywkowy w wynonaniu małej ot- 
kiestry P. R. i in. 


W przerwie około g. 2150: „Marysia ze 
smi“ — skecz 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


komunikat meteorologiczny 
23,05—23.55 Koncert muzyki pylsk'ej 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Muzyka z płyt 
8.55 Odczytanie programu 
11,00 


15.00 Utwory skrzypcowe — płyty 

19.25 Odpowiedzi na listy w sprawach żechnicznych 
19.40 Recital organowy 

20.10 Gospodarka finansowa m. Łodzi — pogadanka 


20.20 Wiadomości sportowe lokalna 
Koncert rozrywkowy 


23,05 Zakończenie zudycyj 


młody jna rzeźbiarza, 


— Mówiłaś — wyjąkała tamta — że 
twój mąż spędza dzisiej: wieczór z de 
Lacosteem w „Claridge'u*, prawda? 

— No, tak, 

— W fakim razie, zaklinam cię na kięcz 
kach, nie oglądaj się! 

Pani Verdin naturalnie 
czym prędzej. 

O dwa stoliki dalej siedziała z wdzię- 
kiem szykowna młoda osoba w towarzy= 
stwie nadskakującego jej hrabiego. 

— Moja droga, jakże mi przykro! — 
obleśnie współczuwała okłamana przyja- 
ciółka. 

— Nie należę, jak ci wiadomo do za- 
zdrosnych, ale nie ścierpię, by mnie oszu- 
kiwano — wstała gwałtownie od stołu på- 
ni Verdin. 

Nazajutrz, skoro świt, hrabia wystoso= 
wał list do de Courcelles'a: 

„Mój drogi — pisał — przepraszam ty 
siąckrotnie Ciebie i czcigodnego Mistrza 
za niestawienie się wczoraj. Ale, wyobraź 
sobie, że skutkiem idiotycznego defektu w 
motorówce musiałem spędzić całą noc na 
morzu. Przykolowano mnie dopiero przed 
chwilą do przystani. 

Nie umiem Ci wyrazić, jak bardzo mi 
przykro, lecz nie tracę nadziei, że w naj- 
bliższych dniach zdołam to sobie poweto- 
wać," 

Młody Wiktor z triumfującą miną prze- 
czytał list Verdin'owi. 

= Pierwszorzędna przygoda! — roze- 
śmiał się rzeźbiarz. Muszę o tym opowie- 
dzieć żonie, 


obejrzała się 


Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej | 


11.25 W rytmie czatdasza — pfyt, 

1157 Sygnał czasu | hejnał a Krakowa 

1203 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Na szorokim świecie — audycja dla młodziezy 
(a Poznania) 

15.20 Poradnik sportowy 

15,30 Muzyka obiadowa — z Wilna 

1600 Dziennik popoładniowy 

„16.08 Wiadomości gospodarcze 

11620 Rozmowa z chorymi — ze Lwow 

11635 Koncert kameralny — x Poznania 

17.06 Atak 4 obrona w państwie komórek — p 

1115 Recital fortepianowy — a Krakowa 

1745 „Przasnyskie się podnosi! — pogadanka 

1800 Audycja dla wsi 

18.30 Teatr Wyobraźni: „Tragedia Sokratesa" -+ 

- wieczór II: „Kriton“ — dialog Platona į epilog 

„Fedona* 

0 Koncert rozrywka: 


— 2 Katowic 

035 Audycje Informacyjne: Daienmk wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiedomości spor- 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Robert Schuman: „Raj i Peri" = oratorium 
w 3-ch częściach (ze Lwowa) 

22.35 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości 


tatnie. windo: dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny % 


23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 
23.15—23.55 Program Warszawy IE 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
sa Pieśń poranna 
„35 Muzyka poranna « pły: 
11.25 Sławni tenorzy — As 
14.00 Muzyka operowa — pł 
1450 Łódzkie wiadomości 
programu 
145 Literatura przez mikrofon dla wszystkich" 
fragment z „Ziemi Błogosławionej" — Pearla 
Buck'a 
18.00 Lekkie piosenki w wykonaniu Jacku Ariana 
18,20 Jak spędzić święto? 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie audycyj 


ry 
giełdowe i odczy— 


LEN niz 
| GUDUJMY SZKOŁ 


a 


— Kłamiesz! — przyjęła opowieść pa- 
ni Verdin. — De Lacoste był wczoraj z ja 
kąś damą w Kasynie. 

— (o? Przeczytaj! 

Obrażona małżonka wzruszyła ramionż- 
mi. 

— Gatdzę łgarstwem — rzekła lods- 
wato i wyszła, nie chcąc nie więcej sty- 
szeć, 

Verdin, mąż potulny, stracił głowę i bla 
dy ze złości pobiegł do Wiktora. 

— Pański de Lacoste jest durniem i 
błaznem! — krzyknął. 

Zrozumławszy, o co chodzi, de Courel 
les zbladł także, lecz mężnie oświadczył: 

— Poślę mu sekundantówi 

Pojedynek się odbył. 

Wiktor, ranny w ramię, musiał przel t- 
żeć w łóżku całych sześć tygodni. 

Loretta, wiedziońa współczuciem dla 
cierpiących, oświadczyła hrabiemu, że 
znać go więcej nie chce I objęła przy cho- 
rym funkcje pielęgniarki. 

De Lacoste, pogrążońy w rozpaczy, po 
tej rozmowie poprowadził auto po osii- 
zgłej od deszczu drodze z taką szybkością 
że zarzuciło na zakręcie, rozbijając się 1a 
młazgę. Niefortunny kierowca srodze po- 
turbowany, Sy walczył ze śmiercią, 

A Verdin? Żona jego, głucha na wszel 
kie tłumaczenia i zaklęcia, wszczęła spra- 
wę rozwodową I wygra ją 2 pewnością. 

I pomyśleć, że nic by się z tego Wezy- 
stkiego nie wydarzyło, gdyby wtenczas mło 
dy Wiktor de Courcelles nie był spotkal 
w Nicei hrabiego de Lacoste'a! 

Tt Kw. 


= 5 pP ORT. 


Szermierze- olimpijczycy 


wys.ąpą w meczu Tramwajarze — Polonia. 


W sobo'ę Iu bm. odbędzie się eliminacyjny 
mecz szeiuiierczy o mistrzostwo drużynowe 
Polski między im:trzem Łodzi — Tramwajarza 
ini a warszawską Polonią. Mecz ten zapowiada 
się b, ciekawie, Polonia przyjeżdża w silnym 
składzie z ollrwiiczykami Dobrowolskim, Sus- 
kim i Zableiskin Składy drużyn w poszczekół 


Į 


—o00 


epei bokserski polskich zawodowców 


nych broniacu będą następujące: Polonia; szpa 
da: Kemiński Suski, Zabielski, i Burto, Szabla 
mir. Dobrowoisk', Suski, Zabielski i Słubicki. 
Tramwajarze, $' pada. Wciślik, Miler Wróblew 
ski | Zwierzak, szabla: Wojciechowski Miller, 
Kaczmarek i Welślik, Wejście na mecz bezplat- 
ne. 


M Trenim$owy ring w Cieszynie. mam 


W Nowym Bytomiu odbył się turniej bok- 
serski zawodowców polskich. Wyniki notuje- 
my: w wadze ciężkiej mistrz Poski Kantor 
znokautował w drugiej rundzie Wrazidło. W 
wadze lekkiej mistrz Polski Górny pokonał w 
drugiej rundzie przez k. o. Ludwikowskiego. 
W wadze koguciej mistrz Polski Wrazidło pô- 


konat na puńkty w 6 rundach Pykę. Ostatnio 
kierownikiem całego zawodowego sportu pięś- 
clarskiego w Polsce został p. Kantor, W Cie- 
szynie powstać ma stały treningowy ring za- 
wodowców, Zawodowcy polscy zamierzają co 
dwa miesiące walczyć w większych miastach 
polskich, 


Mecz piłki nożnej i siatkówka 
„Mi PROGRAM $PORTOWY NA DZIŚ, EB 


Dziś odbędzie się o godz. Ii-ej na boisku 
Sokoła przy W. Tylnej 7 towarzyski mecz pił 
karski między kombinowaną drużyną Union- 
Touringu a leaderem klasy B Sokołem, 

W hali sportowej w parku ks. Poniatow= 
skiego odbędą się dalsze rozgrywki w slatków 
ce o mistrzostwo okręgu, Od godz. 9.30 rano 
odbędą się mecze panów IKP — WKS, Znicz 


— TUR, ŁKS ~- SKS, a w siatkówce żeńskiej 
od godz. iicl: Wima ŁKS, Zaciz 
— Makabi i Zjednoczone — IKP. Po południu 
w siatkówce męskiej odhędą się od godz. 16-ej 
zawody: Znicz — SKS, IKP — TUR, ŁKS — 
WKS, a od godz. 17.30 zawody pań; Znicz — 
Zjednoczone. Wima — Makabi i ŁKS—IKP, 


Sport w kilku słowach. 


— W dniu 29 bm. odbędzie się walne zgro= 
madżenie K'ubu Sportowego „Wima”,  Porzą- 
dek dzienny przedstawia się następująco: zaga 
ienie, wybór przewodńiczącezo, sprawdzenie 
listy członków uprawnionych do glosowania, 
odczytanie i urzyjęcie protokółu z poprzednie- 
go walnego zgromadzenia, sprawozdanie zarzą 
du; administracyjno - gospodarczego, sekcyj 
sportowych, sportowe, komisji rewizyjnej, dy- 
skusja, zatwierdzenie budżetu na rok 1939, uú- 
dzielenie absolutorium ustępującmu zarządowi, 
wybory prezydium: preżesa klubu, dwóch wi- 
<ceprezesów i zetleralnego sekretarza. T-mi 
członków zarządu | 3-ch zastępców, zatwierdze 
nie kłerowników sekoyj, wybór trzech człon- 
ków komisji rewizyinej t 3-ch zastępców, wnio 
ski zarządu i wolne wnioski. 

— W Łodzi tozpoczęty się rozgrywki dri- 
żynowę o mistrzostwo okręgu w tenisie stolo 
wym. W dotychczasowych spotkaniach Jutrzen 
ka pokonała Orlę 4:1 1 Hakoah — Oratorium 
3:2. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNA- 
WCZEGO. 


W sobotę, dnia 10 grudnia br. w siedzibie 
"Towarzystwa {Al Kościuszki 17) odbędzie się 
iniesięczna herbatka. W. programie odczyt p. 
dr. J. Krasickiej o Lwowie; po odczycie część 
muzyczna, Początek o godz. 20-ej. 

Wprowadzeni goście mise widziani, 


TOWARZYSZENIA „CARI- 
w ŁODZI. 


W Domu Katolickim przy ul. Qdańskiej 111 
pod przewodnictwem dyr. R. Przedpełskiego 
odbyło się zebranie żarządu Stowarzyszenia 
„Cariłas” w Łodzi, poświęcona omówieniu ak- 
cii pomocy złmowej da najbiedniejszych. 

Na ostatnim posiedzeniu postanowiono po- 
wołać Patronaty przy kuchniach Biskupiego Ko 
mitetu Pomocy Naibiedniejszym „Doraźny Po- 
sitek”, które w bież. miesiącu rozpoczęły wys 
dawanie obiadów, Patronaty przy kuchnii:h 
stanowić będą człońkowie oddziałów parafial- 
nych „Caritas”. Na szczególne podkreślenie za 
sluguje zorganizowanie Poradni dla matek, któ 
ra uruchomiona zostanie w pierwszych dniach 
stycznia roku przyszłego przy ul, Radwańskiej 
l. 46, Kierownictwo Poradni powierzono p.p: 
zanowskiej i Pruszyńskiej, 

W dniu 18 grudnia rb. oddziały parafialne, 
„Cariłas” przeprowadzą przed kościołami zbiór 
kę olłar na gwiazdkę dla najbiedniejszych dzie 
ct 


AKCJA ZIMOWA S 
J DA 


KURS SPOŁECZNY, 
dla kierownietw wiejskich. 


tanie Katolickiego Stowarzyszenia Ko- 
b sl wiecezji Łódzkiej w dniu 7 grudnia br. uro 
« stym nabożeństwem w koście'e Matki Bos- 
x ej Zwycięskiej w Łodzi rozpoczął się kurs 
sboleczny dla kierówhików wiejskich oddzia” 
łów K. $ K. D, Ł. Wykłady społeczne odbywać 
się będą codziennie w Domu Katolickim przy 
ul. QGdańskiej L, 111. W godzinach wiecżoro= 
wyci przewidziane są konłerencję religijne któ 
te prowadzić będzie ks. prałat D. Kaczyński. 
Program kursów obejmie zagadnienia rellgijno< 
społeczne według uchwał Synodu Pienarnego. 
Zakończenie kursu hastąpi w dniu 12 grudnia 
b. r. — 


" 


ODCZYT CZERWONEGO KRZY: 
Staraniem Sekcji Odczytowej Odd: 
w Czerwonego Krzyża w niedzielę dnia 
Ania bir, o godz: 12 min, 30 w sali P. C. K. 
zy ih Piotrkowskiej 190 dr. Czajkowski 
tonek Polskiego Towarzystwa  Społecziio-Le* 
xarsklego — wygłosi odczyt n.t. „Pomoc w na- 
slych wypadkach”. 
Wstęp bezpłatny. 


' 


— W połowie stycznia odbędzie się w Ło- 
dzi mecz rewanżowy tenisa stołowego Łódź — 
Warszawa, 

— Łódź wzróciła stę do Krakowa z projo 
życją przeniesienia ping-ponga miast ma 6 sty 
cznia, 

— Drużyna KPW z Łodzi rozegra w nie- 
dzieję 11 bm. mecz towarzyski na Pomorzu z 
tamtejszym KPW. 

W dniach 17 i 18 bm, odbędą się w sali Pol 
skiej YMCA mistrzostwa łódzkich szkól śred- 
nich w piłce ręcznej. Zgłosiły swój udział na- 
stępujące szkol Siatkówka żeńska: gimaaz- 
ja Skrzypkowskiej, Szczanieckiej, Orzeszkowej 
Rothertowej 1 Niemieckie, Siatkówka mięska: 
gimnazja Zgromadzenia Kupców, Skonupki, Pań 
stwowė Liceum Handlowe, Państwowa Szkoła 
Techniczno - Przemysłowa, Żetoniskiego, Ko- 
pernika, Zimowskiego, Narutowicza, Społeczne 
i Reymonta, Koszykówka męska: gimnazja Zgto 
madzenia Kupców, Skorupki, im. Piłsudskiego, 
Państwowe Liceum Handlowe, Państwowa 
Szkoła Techniczno - Przemysłowa, Żeromskie- 
go, Kopernika; Zimowskiego, Narntowieza,Rey 
monta 1 Społeczne, 


Bez porażki 


piłkarze T.S, Krusche - Ender 


Zespół piłkarski Krusche Endera, ukończył 
rozgrywki rundy jesiennej w mistrzostwach kla 
sy B grupy pabianicko - rudzko — zd. wols- 
kiej, Pnr same zwycięstwa. KE pokonał 

UR 2:0, RISG 5 


Mekabi 81, Strze'ca 2:0, 
Huragan 3:1, Sokół 4:2, | RKS Ogółem le- 
ader tabe'i na 7 rozegranych spotkań zdosył 


M opunktów i stosunek „bramek S15, 
ZYCIE ZGIERZA 


POD ZNAKIEM ZBIÓRKI NA BIEDNE DZIECI 

Wozorajszy dzień upłynął w naszym mies- 
cie pod znakiem zbiórki na rzecz dzieci najbie 
dniejszych, zorganizowanej przez Miejski Oby 
watelski Komitet Pomocy  Naibiedniejszym. 
Zbiórka odbywała się po sklepach i przedsię- 
biorstwach na listy. Znaczna ilość kwestarży ua 
ezee 2 wiceprezydentem L.,  Zajączkowskim 
fuż w godzinach przedpołudniowych ukończyła 
kwestę w swych rejonach, Na razię brak jett 
jeszcze wobec niewkończenia obliczeń wyników 
zbiórki, Należy przypuszczać, że dała ona po- 
ważne reżultaty, 

Dzisiaj odbędzie się zbiórka uliczna do p% 
szek i przy stolikach, Należy nadmienić, że 
kwestować będą przedstawiciele władz mi 
cowych prezydent J. Świercz, Komisarz P, P, 
Matulewicz, nacze'nik Cz. Śyska, i inni. Zbiór 
ka odbędzie się tak jak w całej Polsce pod ia 
Stei gwiazdki dla biednych dzieci, 

Należy wierzyć, że społeczeństwo naszego 
miasta przyjdzie swym dzieclom z pomocą, dy 
umilić im nadchodzące święta Bożego Narodze 


nią, 
moea moame eara AE mae MY 


Co nas po pracy rozweseli ? 
CASINO: — Królewna Śnieżka, 
CAPITOL — Cnotliwa Zuzanna, 
CORSO: — „Zorro*. 

EUROPA: — Tłum szateje. 

GRAND KINO: — Qehenna. 

IKAR: — I. Groźny Bill, 11. faratoga. 
JAR: — Na scenie: Udzi pocie- 

chy, na ekranie: Wyprawa me Móngo. 

METRO: — Przygody Tomka Sawyera 
MIMOZA: — Kobiety nad . 
OŚWIATOWE: — Ostatnia ©0€ mm- 


zańca. Śląsk Zaolziański wą do 
Polski. ' Ą 
OAZĄ — Szczęśliwa t5-fka, 


PALACE: — Dziewczątko ż Variete, 
PRZEDWIOŚNIE: — Granica, 
RIALTO: — Słowiczek. 

RAKIETA: Granica. 

SŁOŃCE: — Ostatnia noc skazańca. 
Śląsk Zaolziański wraca do Polski. 
STYLOWY: — Stawka o życie. 
TON: — Rosalie. 

ZACHĘTA: — Kurier carski 


| 


| 


Stolarz w porywie szału 


zx riił cię 


ZŁOCZÓW, 8. 12, — Wieczorem doszło do 
wstrząsającej tragedii rodzinnej w. domu znane 
go na tutejszym terenie stolarza Wiktora 
Ostrowskiego. Lstrowski liczący 53 lat, żył w 
ostatnich czasach w ciągłej kłótni ze swoją ro 
dziną, a zwłaszcza ze swoją żoną 48-letnią Jô- 
zeią. Do sprzeczek dochodziło w rodzinie Ostro 
wskich najczęściej wtedy kiedy Ostrowski miał 
dawać rodzinie pieniądze. Wczoraj wieczorem 
doszło ponownie do takiej sprzeczki, która ie- 


mau Zydzi wileńscy mm 


pojadą do Afryki 


WILNO 8. 12, Dowiadujemy się, że na tere- 
nie Wina zainicjowana została akcja, mająca 
na celu organizację emigracji żydów wileńskich 
do krajów zamuaskich, 

Inicjatorem tej akcji jest, jak się okazuje 
adw. Czernichow, który pozostaje w. porozli- 
mieniu z międzynarodową organizacją żydow= 
ską w Londynie, 

Adw. Czernichow nie wierzy w szybkie napo 
które przybyło szereg przedstawicieli różnych 
sier żydowskich. 

W przemówieniu swem adwokat Czernihow 
po zobrazowaniu syłuach żydów w Europie 1 
w Polsce, podkreślił na zakończenie, że nad- 
szedł już czas, żeby żydzi zdali sobie z tego 
sprawę, że muszą i to w niedalekiej ptzyszłoś 
ci opuścić zamieszkałe dotychczas kraje i prze 
nieść się tam, gdzie nikomu niezawadzając, bę 
dą mogll pracować w spokoju. 

Adw. Czernihow nio wierzy w szybkie uspo 
kojenie w Pa'estynie, która I tak nie nadaje 
się dla masowej emigracji I jedyne wyjście wi 


WILNO 8. 12. Zamieszkały pod Wilnem K. 
Jurewicz dzierżawił po ojcu (razem 80 lat) ka- 
wał ziemi. Usunięto go z gruntu, a chatę zbli- 
rzono. Sprawa była rozpatrywana przez sądy, 
które skargę Jurewicza kilkakrotnie odrzuciły. 
Ze stratą dzierżawca nie chciał się pogodzić i 
wyruszył pieszo do Warszawy szukać ratunku. 
Nie zdołał dosć się do Prezydenta R.P, 1 z ni 


Szpital św. Teresy 


Trzed raz pieszo do Warsz 


BEM ze skargą na decyzję» 


Żżiko żonę ME 


dnak zakończyła się: tafalnie. Mianowicie w po 
rywie złości złapał Ostrowski za wielki nóż 
kuchenny i w porywie szału zadał nim żonie 
swojej kilkanaście ran, następnie pod wpływem 
szalu zadal sam sobie kilka cięć nożem, w 
końcu po podorżnięciu sole gardła uciekł o 
komórki, gdzie powiesił się na haku, Stan po- 
ciętej Józefy Ostrowskiej jest bardzo ciężki. 
Wypadek ten wywołał kolosalne wrażenie w 
całym mieście, 


dzi w emigrazji żydów do Afryki, Według za- 
pewnień komitetu londyńskiego, rząd. W. Bry 
tanii przychylnie ustosunkował się do powyż- 
szego projektu. Pomyślnego końca pertrakta- 
cyj należy oczekiwać w najbliższym czasie, 
więc już obecnie żydzi wileńscy muszą, zda- 
niem adw. Czernichowa, poczynić wszystkie 
niezbędne przygotowania, związane z organiza 
cią emigracji. 

W wyniku zebrania powołano Komitet orga 
nizacyjny, na czele którego stanął adw. Czer- 
nichow: 

Legalizacja tego Komitetu nie napotka na 
żadne trudności, bowiem jak się okazuje, wła 
dze wojewódzkie w Wilnie gotowe są udzielić 
wszelkich ułatwień, żeby tylko prace komitetu 
wydały rezultaty, 

Dość powiedzieć, że gdy adw. Czernichow 
zgłosił się o udzielenie zezwolenia na zebranie 
zgodę władz administracyjnych uzyskał niez- 


włocznie, 


ozem powrócił do Wilna. Poraz drugi wyruszył 
do Warszawy, celem złożenia skargi premierowi. 
1 tym razem nie nio wskórał. 

, Ostatnio Jurewicz znowu udał się pleszo do 
Warszawy z zamiarem dostania się za wszelką 
cenę do premiera. Czy mu się uda, nie wiado- 
mo, u santer 


—— 


pięknym dowodem troski o chorych 


ŁÓDŹ, 8. 12. == W szpitalu miejskim Św. 
Teresy odbyla się uroczystość poświęcenia ka 
plicy. Na uroczystość przybyli przedstawicisle 
władz miejskich z prezydentem M. Godlews- 
kim na czele. stawili słę zretnialne przedstawi- 
ciele państwowej i miejskiej, służby zdrowia i 
szereg zaproszonych osób, 

Nabożeństwo w kaplicy szpitalnej odprawił 
J. E. ks. biskup W, Jasiński — ordynariusz Die 
gezji Łódzkiej w asyście „duchowieńst: po 
czyny udzielił sakra w św; pari chorym, 
wreszcie dokonał poświęcenia kaplicy. 

Po akcie poświęcenia JE ks. biskup odwie 
dzi! chorych w sa'ach szpitalnych 1 udzielił im 
błogosławieństwa. 

Następnie J. E. ks. biskupa i zaproszonych 
gości gospodarze miasta podeimowali skroni- 
nym śniadaniem w czasie, którego prezydent M 
Godlewski dziękował JE, ks. biskupowi ża poś- 
więcenie Kaplicy i prosił o opiekę duchową nad 
Szpitalem, 

Następnie przemówił dyrektor szpitala dr. 
Reiterówski przędstawiając zebranym  orgańi- 
zacię szpitala św. Teresy, przeznaczonego da 
chorych na gruźlicę. 

Z kolei przemówił J, E. ke. biskup WŁ. Ja- 
siteki. M. in, powiedział: 

— „Jestem ad, że jestem tutaj, Gdyby tak 
wszędy pracowano, gdyby był taki wysiłek, nie 
wątpliwie byłby poważny postęp w zwa'cza- 
niu gruźlicy. Stanowi to piękny dowód tros- 
ki o chorych, Wyrażam swą wdzięczność mia 
stu 1 dyrckoji tego zakładu za prace | poświę- 
BUSE TERE KLOWTYNY IJ TOMKA EOSED 


TEATR POLSKI Cegielniana 27. 
Ostatni występ Ludwika Solskiego w „Skąpsu 
Dziś w czwartek o godz. 4-e 
tni występ mistrza Ludwika 80 

dziele Moliera „Skąpiec", 
Dziś w czwartek o godz, 


j po pot, osta- 
skiego w arcy 


830 wiecz. w 


dalszym ciągu bawić będzie publiczność Świe- 
w 


tna komedia Molnara „Daliła” wybornym 
wykonaniu: Skrzydłowskiej, Dywińskiej, Deju- 
nowicza, E, Dąbrowskiego i Kondrata, a w fe- 
żyserii St, Wronokiego. 

Jutrzejsze przedstawienie zakupione zosta- 
ło przez Bibliotekę im, Boruchowa. 


TEATR MIEJSKI Śródmiejska 15, 

W przygotowaniu, w inscenizacji i w reży- 
serii mistrza Ludwika Solskiego oraz Zy- 
gmunta Biesiadeckiego, głośna sztuka Dymitra 
Mereżkowskiego „Car Paweł”, 

Sztukę tą= w któroj rolę tytułową odtwo- 
rzy mistrz Ludwik Solski — zainaugurowany 
zostanie sezon w Teatrze Miejskim przy ul. 


Sródmiejskiej 16, 
w sobote 6 godz, 


Premiera „Cara Pawła” 
8,80 wiecz, 

TEATR POPULARNY, 

Dziś w czwartek o godz. 4,80 po poł, „Skal- 
mierzanki”, 

Zorganizowane przedstawienie „Pana Jo- 
wialskiego" które odbyć się miało jutró w pią 
tek w Teatrzo Popularnym odbędzie się dnia 
18 bm, o godz, 8,15 wiecz, o czym powiadamia 
się P. T, Publiczność kaóra nabyła bilety na 
jutrzejsze przedstawienie i 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH” 
(Al, Kościuszki 57). 
Dziś, w czwartek o 4,15 gra piękną bajkę 
„O rabuenieboraku i nstrągu-dziwoląsu” w 
wspaniałej inscenizacji J. Wesołowskiego. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Leokadii 
Wschód słońca 7:32 
Zachód słońca 15.2 4 
Długość dnia 7.52 
Ubyło dnia 7.26 
Tydzień 50 


cenie, życzę apostolatu wśtód chorych. Niech 
Bóg daje wam siły. Jesteśmy jedną gromadą 
ó jednym duchu. Szczęść wam Boże!" 

Na zakończenie przemawiał dr. B. Salik, 
wskazując, że Łódź tworzy wiele, że miaslo 
stale się dobrym przykładem, 

Kaplica została wykonana według projstł4 
art, malarza Cz. Zieńlńskiego. 


Odol dezynfekuje i 

odświeża jamę ustną | 

i utrzymuje piękne 
zdrowe zęby. 


Miła przeplatanka; 


Jedną z najpopulatniejszych audycyj 
radiowych jest t. zw. muzyka obiadowa, 
którą w święta trwa 1 i pół godz., dając 
miłą „przeplatankę* utworów  orkiestro= 
wych i solowych. Łódź, której przypadło 
nadanie takiej audycji w dniu 8 bm. 0 go- 
dzinie 13,45 uwzględniła w swoim progra 
mie również występy chóru mieszanego 
pod dyr. Karola Psosnaka oraz produkcje 
solowe Łucji Guzowskiej = Ozimińskiej. 
Poza tym w audycji tej bierze udział or= 
kiestra salonówa pod dyr. Tomasza Kie- 
sewetera, 


Dzisiejsza pogoda, 


Łódź, 8.12. Przewidywany przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: rano mglisto, w ciągu dnia 
elimurno z rozpozodzeniami. Temperatura oko 
lo 5 st. (nocą przymrozki). Słabe wiatry połu- 
dnlowo-zachodni 


ŁÓDŹ, 8. 12. — Donosiliśmy przed kiku | 
dniami o wyborach delegatów w fibryce Jane 
kowskiego w Pabianinach, w wymiku  którycn 
mandaty uzyskali przedstawiciele Ż. P. Z, Z. 

Obecnie wynikł na tym tle zatarg firmy ze 
związkiem, gdyż lirma żwolniła z pracy trzeci 


spośród sześciu delegatów ZPZZ. Wśród zwol- 


nionych delegatów znajduje się jeden Inwall- 
da wojenny. 

Zwłązek zapowiada akcję  interwencyjną. 
Podejmia ją sekretariat generalny Zjednocze- 
nia Polskich Zw. Zawodowych wraz z zarzą: 
dem oddziału związku w Pabianicach. 


KONFERENCJA METALOWCÓW. 

W inspegcji pracy odbyła się konferencja 
przedstawicieli metalowców 1 przemysłu fetas 
owego w $prawić przedłużenia wygasającej w 
dniu 31 grudnia rb, umowy zbiorowej. 

Konferencja doprowadziła do porozumienia, 
strony wniosły szereg drobnych poprawek, z 


drożyźnie a 


Łódź, dria 8,12— 

Wczoraj wojewoda Henryk  Józew= 
ski przyjął na specjalnej audiencji przed- 
stawicieli Prezydium Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Ratliofonizacji Kraju w Łodzi z 
notariuszem Stefanem  Szmidtem i dy 
Stanisławem Jarą na czele. 

Przedstawiciele Prezydium * Kom'ietu 
złożyli wojewodzie sprawozdanie z 
działalności za ostatni miesiąc. 

Wojewoda specjalnie zainteresował 
się sprawą akcji radiofonizacyjnej wśród 
sfer robotniczych, 

Następnie przedstawiono  wojewo= 
dzie akcję związaną z rozprowadzeniem 
specjalnie wyprodukowanego dla celów 
radiofonizacyjnych t. 2%. „Odbiornika 
społecznego" (4 lampor >, 4 obwodowy, 
głośnik dynamiczny, super), który mogą 
nabywać dla swych członków wszystkie 
organizacje i stowarzyszenia społeczne, 
będące członkiem Komitetu Radiofonizacji 
Kraju w Łodzi. Do dnia 1 grudnia b. r. 
akces do Komitetu zgłosiło 40 organizacyj 
nie licząc tych stowarzyszeń, które zgło” 
siły swoje członkostwo do dwóch działa» 
jących już na terenie województwa Po - 
wiatowych Komitetów Radiofonizacji Kras 


'|ja w Brzeżinach i Radomsku. 


Omawiając sprawę powołania do ży- 
cia we wszystkich miastach powiatowych 
— Powiatowych Komitetów Radiofoniza* 
cji Kraju, a w miastach Miejskich — 
wojewoda oświadczył, że w pierwszej 


Qdbiornik społeczny przeciwstawia 


paratów radiowy 


którymi umowa zblorowa została przyjęta obu 
stronnie na dalszy roczny okres tj, do dnja 31 
grudnia 1938 t. 


REFERAT P. LEWIAKA. 


= W niedzielę w lokalu przy ulicy Żwivki 
4 odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Związku Wtóklenniczego ZPZZ w Polsce. Obra 
dy toczyć się będą cały dzień. Na porządku 
dziennym znajduje się m. in. referat na temat 
sytuacji ekonomicznej kraju i stosunków ' 
przemyśle włókienniczym który wygłosi 
Ignacy Lewiak. 


w 
p. 


OGÓLNE ZEBRANIE MAJSTRÓW - TKACZY. 


„Dziś w sałi przy ul. Żeromskiego 64 odb;- 
dzie się ogólne zebranie majstrów -tkaczy zrze 


Podpisanie umowy zbiorowej. 
BEA w przemyśle metalowym. 


jłównezo 


szonych w Związku Majstrów  Fabrycznych. | 


Przedmiotem zebrania będą sprawy 


zawod = 
we i wyborów saliorządowych. 


się 
| SE) 


dekadzie stycznia zwołane zostanie ze- 
branie wszystkich przewodniczących Wy= | 
działów Powiatowych oraz prezydentów i 
burmistrzów miast w sprawie powołania 
do życia Oddziałów Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Radiofonizacji Kraju na terenie ca- 
łego województwa. i 

Specjalną uwagę p. Wojewoda zwró= 
cit na akcję radiofonizacyjną wśród ludno 
ści wiejskiej na terenie gromad, $ 

W końcu Prezydium Komiteti porliszy 
ło sprawę drożyzny aparatów radiowych 
w sprzedaży, czemu skutecznie przeciwsta | 
wia się przeznaczony dla członków. organi 
zacji społecznych i stowarzyszeń, uędą- 
cych członkami Komitetu  Radiofoniza- 
cyjnego — „odbiornik społeczny”, 

Wreszcie Prezydium Komitetu zapo- | 
znało wojewodę z najbliższym planem 
swych prac, które najkrótszą drogą zmie- | 
rzają do szybkiego zradiofonizowania wo- 
jewództwa łódzkiego, 


| OJ 


Zakończenie kursu dowódców | 
wł. 5, 0. 


ŁÓDŹ, 8. 12, 
Straży ogniow 
dowódców pos 


— W Łódzkiej Ochotniczej 

zakończony został kurs dfa 

runków  przeciwpożarowych 
szeregu obiektów. Kurs ten był jednym z eta- | 
pów programu wyszko'enia przeciwpożarowe. | 
zo ludności miejskiej, Uroczyste wręczenie n- 
czestnikom kursu świadectw odbedzie ię w 
niedzielę dnia 11 bm. o godzinie 1d-ej' w straže 
nicy przy ul. 11 Listopada 4 


r. 6 


Rok 1869. Czasy w gruncie rzeczy nie 
tak dawne, a przecież już niemal zamierz- 
chłe, tak bardzo świat się zmienił w ciągu 
tych 70 lat. Ale w pewnych dziedzinach 
zmiany są niewielkie i dotyczą jedynie 
form, a mie treści. Zapewne, czytając 
„podręcznik dla panien“, który wyszedł w 
r. 1869 nieraz się uśmiechniemy, a nawet 
iwybuchniemy śmiechem, lecz po namyśle 
dojdziemy do wniosku, że nowe wydanie 
tego „dzieła przyniosłoby pożytek i że nie 
jedna rada, z której korzystały babki przy 
dałaby się także wnuczkom. 

Nie ma w tym nic dziwnego: zawsze 
i wszędzie cokolwiek działo się na świe- 
cie, panny młodsze i starsze, myślały prze 
de wszystkim © znałezieniu męża, 
przy czym zaczynały od marzeń o króle- 
wiczu z bajki, kończyły zaś na tym, że 
były wdzięcznę losowi za tzw. pierwszego 
lepszego. Tak było, tak jest i chyba tak 
będzie. 

Zawsze też jedne olągaty cel, nawet 
tsz wielkiego wysiłku, gdy tymczasem in 
ne, nierzadko nie rozumiejąc, dlaczego 
wciąż pudłują, bezskutecznie polowały na 
tak pożądaną zwierzynę. Czy wszystko 
zależy od szczęścia? Czy mamy mówić o 
loterii małżeńskiej, czy też istnieje sztuka 
podbijania serc męskich? Autorka wspom- 
nianej starej książeczki, odpowiada już w 
przydługim tytule swojego utworu: „Sztu- 
ka jak rajprędszego wyjścia za mą. Poży- 
tecziy poradnik, dający kobiecie możność 
znalezienia sobie takiego męża, jakiego so 
bie życzy”. Autorka ostrzega czytelniczki, 
że nie powinny liczyć na ślepy traf. 

Poucza je w przedmowie, że wyjść za 
mąż i do tego dobrze, nie jest łatwo i że 
aby nie zostać na koszu, panna powinna 
umieć usidlić mężczyznę, na którego za- 
gięła parol. Autorka biada nad „zepsu- 
ciem“ wielu mężczyzn, którzy nie kwapią 
się do założenia ogniska domowego i któ- 
rych tylko zręczne fortele mogą zwabić na 
ślubny kobierzec, 


+ okazji zakończenia muzułmańskich świąt 


ka zgodnie z tradycją 


GUY de TERAMOND 


Zdaje się, że dzisiaj położenie panien 
na wydaniu wcale nie jest lepsze, niż 
przed laty, z wyjątkiem pewnych krajów, 
w których rząd, widocznie straciwszy wia 
rę w skuteczność sztuczek uwodziciel- 
skich, po prostu zmusza obywateli do 
wprzęgnięcia się w jarzmo małżeńskie. Za 
chodzi jednak pytanie, co czeka kobietę, 
którą w ten sposób uszczęśliwiono mę- 
żem. Lekarstwo jest może gorsze od cho- 
roby. Za czasów autorki panny musiały 
same sobie radzić, a pomagali im jedynie 
rodzice, którzy zresztą często wyświadcza 
li dzieciom niedźwiedzie przysługi. 

Następnie czytamy, że kobiecie nie 
przystoi zachowywać się, jak mężczyzna, 
ponieważ naśladowanie manier męskich po 
zbawia ją czaru, pociągającego płeć brzyd 
ką. Kobieta, która chodzi jak mężczyzna, 
pija trunki lub pali fajkę lub cygara — 
nigdy nie znajdzie męża. Ciekawa rzecz, 
iż autorka nie potępiła bezwzględnie ko- 
biet palących papierosy. Jak widać była 
już trochę zarażona nowymi prądami. 

Przytoczymy jeszcze kilka ważniej- 
szych rad. Kobieta powinna unikać wszy- 
stkiego, co „nie licuję z jej płcią!" Niech 


Panna Celina nie odważyła się zapytać, 


nie kala usteczek przekleństwami i nie- 
przyzwoitymi wyrazami. Jej ząbki niech 
nigdy nie zgrzytają ze wściekłości. To, co 
uchodzi mężczyźnie, razi u kobiety, która 


może być uznana z tego powodu za bez- 
wstydną. Pannie nie wolno nawet patrzeć 
śmiało na każdego, kto na nią spojrzy, ani 
odpowiadać na wszystkie pytania, Po za- 
kazach — nakazy: „Aniołek“, polujący na 
męża, powinien być wesoły j naturalny w 
obejściu, bo mężczyźni to lubią. 

Odpowiednie postępowanie, delikatność 
i łagodność mają większe znaczenie, niż 
urodą. Przestroga, na którą autorka kła- 
dzie nacisk: kobieta choćby szalała z mi- 
łości, nie powinna ujawniać swoich uczuć 
i czekać na oświadczyny. Mężczyźni mają 
nieszczególną opinię o kobietach, 

które im się rzucają na szyję. 
Wiadomo, że o wiele łatwiej jest rozko- 
chać w sobie mężczyznę, niż utrzymać go 
w niewofi miłosnej. 

Dlatego pó ślubie kobiecie nie wolno 
„spocząć na laurach", jeśli chce uniknąć 
przykrych niespodzianek. Aby mąż nie 
przestał jej kochać, mądra żona dogadza 
mu, jak może, przede wszystkim zaś pa- 
mięta, że małżonek nie żyje samą miło- 
ścią, lecz ma także inne potrzeby. Tak pi- 
sała autorka w r. 1869. Mężczyźni na pew 
no nie mieliby nic przeciwko nowemu wy- 
daniu jej książeczki. Dobra była babcia! 
Niestety wnuczki nie przejęły się jej mora- 
łami. Trudno, żyjemy w r. 1938, a nie 
1869... 


Praca, wytrwałość i talent 


wznoszą człowieka na najwyższy piedestał 


Kto nie zna błogosławieństwa 
ten stracił wiele. Tylko, praca może dać 
zapomnienie w smutkach, wyrobić w każ- 
dym człowieku siłę i hart ducha. Jedynym 
dobrem, jedynym celem życia naszego to 
właśnie praca. Pominąwszy to, że przez 
pracę człowiek zdobywa pieniądze na ży= 
ĉie, praca dźwiga człowieka z dna zwątpie 


MUZUŁMAŃSKIE ŚWIĘTO RAMADAN. 


Ramadan, odbył się w Rabacie w Marok- 


m uroczysty pochód wyznawców Allaha z sułtanem Marokka na czele. Procesja ta- 


odbywa się rok rocznie. 


gdzie 


pracy,|nia, praca daje człowiekowi miejsce wśród 


ludzi, praca uszlachetnia i urabia charakte- 
r 

£ Przypatrzy się bezrobotnemu i czło- 
wiekowi pracy i takiemu, któremu praco- 
wać się nie chce. Jaki między tymi ludźini 
jest kontrast. Tu ręce wydelikacone, mię- 
śnie słabe, wzrok niepewny, — tam zmęcze 
nie na twarzy, ale ręka silna wzrok orli. Tu 
wyjałowienie myśli — tam głębia zagad- 
nień i rozwiązań, tu pustka — tam Żyzna 
gleba. 

Kto nie pracuje ten nie żyje. Bo nic in- 
nego nie zdoła nam wypełnić długich chwil 
życia, jak właśnie tylko praca. Czy praca 
myśli czy ręki, czy praca pióra czy łopaty, 


l Bóg Ojciec, Bóg Syn i Bóg Duch Świę: 


NAŚLADOWANIE MANIER MĘSKICH Sonia Henie ne meczu pilkarskim. 
pozbawia kobietę czaru 


odrecznik dla panien z epoki babek 


Sonia Henie na trybunie stadionu sportowego w Houston (Texas) podczas meczu 
piłkarskiego. 


Chryzantemy — to kwiat jesieni. Chry- 
zantema stylizowana — znana nam jest z 
japońskich znaczków pocztowych. Ten to 
właśnie uproszczony rysunek pięknego 
kwiatu obrał japoński cesarz Kwannu, któ 
ry żył w 8 wieku, za emblemat swego rodu. 

Od tego właśnie czasu sztuka japońska 
zajmuje się chryzantemą i uwiecznia ją w 
najrozmaitszych postaciacn zarówno natu- 
raligtycznie rysowaną, jak i stylizowaną. 

Koniczyna jest godłem Irlandii. Podo- 
bno święty Patrick, patron Zielonej Wyspy 
zerwał kiedyś listek koniczyny i pokazując 
go wiernym podczas wielkanocnego kaza- 
nia, powiedział: „Czyż nie jest możliwym, 


ty są jednym tak, “jak te trzy listki rosną- 
e na jednej łodydze?*. 

Od tej chwili koniczyna uchodzi w Ir- 
landii za roślinę uświęconą Podobno świę- 
ty Patrick przy jej pomocy wygnał węże. 
Koniczyna figuruje też w herbie Irlandii. 

Tulipan nie jest wcale godłem Holandii 
jakby się to nam wydawało. Turcja u 
go za swój kwiat narodowy. Cebulki tuli- 
panów dość późno zostały sprowadzone 
ze wschodu na zachód Europy. W Turcji 


EJ 


tp wszystko jedno. Ona jest naszą towarzy- 
szką przez całe życie nawet wówczas, kie 


wyhadowano 1700 odmian tego pięknego 
kwiatu. Jest on ulubionym motywem tu- 


dy plecy się pochylają i włos bieleje, kie- reckiej sztuki dekoracyjne]. 


dy nogi już drżą od starości i nieco niepew 
na staje się ręka. 


Oset reprezentuje ubogą Szkocję, po- 
nieważ pomógł Szkotom wygrać bitwę. 


Człowiek bez pracy jest jak wykoleje- | Podczas walk Duńczyków ze Szkotami — 
1 


niec. Nie wie czego się chwycić, o co się| Duńczycy planowali nocny nagły atak. 


oprzeć, 


Przez wytrwałą pracę często człowiek | nadepnął na oset i jego mimow. rolny okrzyk 


jeden z podkradaj 


staje się wielkim. Chociażby wszystko w | obudził szkocki obóz. 


życiu zawiodło, praca, wytrwałość i talent 
mogą każdego człowieka wznieść i posta- 
wić na najwyższym piedestale wśród spo- 
łeczności. 


jest jest rzeczą prawdziwą i realną. 


Wówczas Szkoci obrali sobie oset za 
symbol szkockiej wytrwałości. 

Piękna, wonna róża, to narodowy kwiat 
Persów. Dawniej obchodzono w Persji uro 


Widzę, że 


Koniczyna godłem Irlandi. 


Każdy kraj ma swoją ulubiomą roślinę 


czyste święto róż, a jedna z najbardziej 
znanych książek perskich nosił tytuł „Ogród 
Różany”. Od dawna róże były w Persji 
bardzo cenione, a rzadkie odmiany sprze- 
dawano tam literalnie na wagę złota. 

Śpiący lotos jest symbolem Indyj. Ca- 
ła mitologia indyjska obraca się wokół te- 
go kwiatu. 

Z niego to powstali bogowie, a.,często 
występuje on jako symbol słońca: w. kie- 
lichu lotosu gromadzi słońce co wieczór n0- 
we siły. 

Wreszcie lilia stanowi doskonale nam 
znany herb burbońskiej Francji. Ludwik 
VII był pierwszym królem, który umieścił 
ja w swoim herbie i polecił wyobrażać ją 
na sztanadarach wojsk. Karol V nadał jej 
na sztandarach wojsk. - Od tego czasu wi- 
dniała ona na wszystkich herbach Francji 
i dopiero rewolucja, która obaliła tron, star 


PODSŁUCHANE 


— Więc najprzód miałem anginę, po- 
tem sklerozę, następnie grypę hiszpańską, 
cukrzycę i w końcu cholerę azjatycką. 

— Na miłość boską, i pański organizm 
przetrzymał te wszystkie choroby?! 
leż ja wcale na to nie chorowałem, 
Jestem medykiem i to były — pytania na 
egzam 


W JADŁODAJNI. 
— Może kawałek wieprzowiny? 
— Kiedy taka jakaś na oko nie bar- 
0... Kiedyście tę świnię zarzynali? 


— A pocośmy ją mieli zarzynać? Sa- 
ma zdechła! 


panna chce zaprotestować, dodał szybko: 


1 BAB 
SZCZĘŚCIE 


PANNY 


CELINY 


E 


miasto Charleston, ani też jakiego rodzaju są tam planta- 
cje, ale stara Marianna, nie mogła się powstrzymać od 
okrzyku: 

— To był bogaty? 

— Zostawił pół miliona dolarów gotówką, nie licząc 
oczywiście posiadłości, które są znaczne, ale na których 
przy sprzedaży straci się dość dużo. 

— Pół miliona dolarów! Czy to możliwe? — jęknęła 
prawie stara kucharka. — I powiedzieć, że wyjechał do 
Ameryki bez grosza! 


— I na tym właśnie polega przyjemna strona mojej 
przykrej misji — ciągnął dalej wytworny człowiek, 
cając się w stronę panny Celiny, którą nawiedziło 
przeczucie jakiejś fantastycznej przygody. — Cały swój 
majątek: gotówkę, willę w Charleston, płantacje, trzy 
farmy w stanie Wirginia, hacjendę w Ameryce Południo- 
wej to wszystko powtarzam wyliczone zre: 
w testamencie, z którego treścią zapozna się pani wkrór- 
ee stryj Andrzej w najbardziej legalny i zgodny z pra- 
wam sposób zapisał... pani. 

Mnie?! powtórzyła panna Celina, niezwykle 


zwra- 
nagle 


Powieść 


Pedaktorzy: naczelny i działu 
„eitowego — Klaudiusz Lityński; 


oszołomiona. 

Detay, których nie potrafiłaby przeliczyć na złote... 
plantacje... hacjenda.. Charleston... Ameryka... Wi 
nia... stryj Andrzej... wszystko tańczyło przed jej oczyma 
sarabandę... 


Była tak oszołomiona nieoczekiwanymi 
že machinalnie z całej siły 
ręcz fotelu, na którym siedział: 


rewelacjami, 
ia obiema rękami po- 
„jakby chcąc się upewnić, 


Stara Marianna pierwsza ochłonęła z wrażenia i swoim 
„chłopskim rozumem“ streściła całą sytuację; 

— A więc — krzyczała, zapominając o „protokóle" 
panienka jest teraz bogata! Panienka będzie najlepszą 
partią w całym województwie! 

Gość z Ameryki uśmiechnął się potakująco: 

— Byłem jednym ze świadków świętej pamieci stry- 


ja pani, jak dyktował swoją ostatnią wolę notariuszowi 
w Charleston, gdy czuł, że zbliża się koniec. Nie zapo- 
mniał o kraju i o rodzinie. 


Prawdopodobnie temu wła- 
e, że obaj byliśmy Polakami, zawdzięczar 

i sympatię, jaką obdarzał mnie mój nieszczęśliwy przy- 
jaciel. 

W głosie jego drgała znów rozpacz. Panna Celina 
miała żal do siebie, że nie potrafiła jej dzielić, za to wiel- 
ki smutek ogarnął nagle starą Mariannę, która zaczęła 
obcierać oczy rogiem fartucha, pochlipując z cicha. Pa 
chwili niezwykle dramatycznym tonem wyszeptała dwa 
słowa. Nie wiadomo było dokładnie, czy odnosiły się do 
nieboszczyka stryja Andrzeja, czy też do jego 
towarzysza: 


zaufanie 


wiernego 


— Poczciwe biedaczysko! 
— Spośród wszystkich ludzi, związ 
ymi więzami krwi — ciąg 
z nobliwą solennością 


nych z nim nie- 
at dalej amery 
która wydawałaby się 
ale doskonale harmo- 

stryj pani najczułej 
pani. Opowiadał mi, ż yła ich ser- 
Podobno nawet brat w swoim czasie 


zna ü każdego in 
wała z jego całą póstacią 
wspominał ojca 
deczna prz 


— Wprawdzie nigdy ze sobą nie  korespondowali, 
stryj pani dowiadywał się zawsze okólią drogą o wsze!- 
kich wydarzeniach rodzinnych, Kiedy poczuł, że choroba 
zaczyna mu dokuczać — stryj Andrzej był diabetykiem, 
a nigdy nie chciał się leczyć — poprosił jednego ze swo- 
ich warszawskich korespondentów o przeprowadzenie 
małej ankiety. W ten sposób dowiedział się wszelkich 
szczegółów o pani położeniu. Dowiedział się, że jest pa- 
ni w stu procentach godna pośmiertnego dowodu przy- 
nia, jaki zamierzał pani zło Dowiedział się 
również, est pani miła, że mieszka skromnie ale do- 
statnio w Andrzejowie pod opieką swojej dawnej niani, 
która kocha panią jak własne dziecko. 


Tym razem stara Marianna nie mogła powstrzymań 
łez. Wybuchnęła głośnym łkaniem, mówiąc na wpół wy= 
raźnie: 

— Ten poczciwy pan Andraej! Mój pan i pani zawsze 
mówili, że to poczciwa duszał 

Gdyby obie kobiety nie były tak zaskoczone i-zmie- 
szane, zauwążyłyby może błyski ironii w spojrzeniu sza- 
nownego sekretarza, które dziwnie młodo wyglądały na 
tle jego oblicza, steranego latami i pracą. Ale jedna 
z nich płakała teraz rzewnymi łzami, a druga była tak 
| oszołomiona, że sama nie wiedziała, co się z nią dzieje. 

W swojej rozterce przypomniała sobie 
Cygankę, która dwa tygodnie temu 
wielki spadek. Wróżba 
| nadprzyrodzony... Czyżby 
i tamta przepowiednia?., 


nagle młodą 
przepowiedziała jej 
spełniała się w sposób niemal 

miała się 
Piękny młodzieniec... 


nić również 
małżeń- 


sp 


że w tym kołowrotku wydarzeń przynajmniej ten fotel dopomógł mu do wyjazdu do Ameryki... stwo -z miłości... 
znego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu Wydawca: Jan Stypulkowski. 


kroniki lokalnej — Eeliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Rawlikówna. 


Odbito w drukarni, ul, Źwirki 2 w Łodzi. 
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Myśliwi Wileńszczyzny stają w obronie 


WILKA-KROLA KNIEI 


1500 złołych za prawo polowania na łosia. amma 


Wilno, w grudniu, 

Mieszkańcy wsi, położonych koło Pu- 
szczy Rudnickiej, w okresie lata i jesieni 
mają bardzo dużo kłopotu z dzikami. Sta- 
da tych żarłocznych zwierząt w; chodzą » ie 
czorami z niedostępnych zakamarków la- 
su i błot na pola uprawne i żerują, niszcząc 
plony. Wieśniacy szczególnie pod jesień or- 
ganizują po nocach straże, które hałasem, 
np. biciem w blachy, szyny, oraz paleniem 
ognisk usiłują często nadaremnie odpędzić 
znienawidzone „dzikie bestie" do puszczy. 

Dziki należą do Puszczy Rudnickiej, 
więc poszkodowani dochodzą swoich stcat 
od jej właściciela — Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych oraz dzierżawców terenów ło- 
wieokich. Dziki są hodowane rac onalnie ja 
ko zwierzyna łowna, przynoszą dochód dla 
tego też Dyrekcja Lasów przewiduje zā- 
wsze w ciągu roku ponad 2 tysiące złotych 
na odszkodowanie dla wieśniaków, którym 
dziki poniszczyły pola. 

Racjonalna hodowla dzikich zwierząt w 
lasach państwowych na Wileńszczyźnie da 
je rocznie Dyrekcji Lasów do 20 tysięcy 
złotych dochodu. Hoduje się łosie, dziki, ry 
sie, głuszce, sarny, do pewnego stopnia 
wilki itp. 

Wilk, król kniej wileńskich, jest rabu- 
siem wyjętym spod prawa. Specjaliści od 
obliczania zwierząt w lasach twierdzą, że 
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w lasach Wileńszczyzny i Nowogródczyz- 
ny — ściślej w obrębie Wileńskiej Dyrekcji 
grasuje do 800 tych drapieżników. Urzą- 
dzane co roku obławy i polowania niszczą 
do 200 wilków — to znaczy prawie cały 
przyrost „naturalny“. Na ogół zaś liczba 
wilków w ostatnich latach na Wileńszczy- 
źnie znacznie zmalała. 

W okresie karmienia młodych wilki na 
ogół nie niepokoją bliskich okolic dookoła 
legowisk, natomiast w jesieni, gdy młode 
dorosną, zaczynają wprowadzać je w życie 
i wtedy napadają na zwierzęta domowe, sta 
ją się zuchwałe — wyrządzają duże nieraz 
szkody włościanom. jesienią też w prasie 
zaczynają ukazywać się wzmianki o graso 
waniu wilków, o niezwykłych napadach o 
plagach itp. Powtarza się to co roku. 

W swoim czasie była rozpatrywana 
sprawa odszkodowania za straty, wyrządzo 
ne przez wilki. Do realizacji jej nie doszło, 
ponieważ trudno jest w okresie ruchliwości 
wilka, wtedy gdy napada i szkodzi najbar- 
dziej, związać go z miejscem, z określonym 
lasem, Dziki, łosie itp, trzymają się swoich 
puszcz, wilki zaś wędrują. Mogłyby więc 
przy ustalaniu miejsca pochodzenia wilka- 
szkodnika, a następnie właściciela tego 
miejsca, powstawać wątpliwości nie do 
przezwyciężenia, Dłatego też wilki wyrzą- 
dzają „bezkarnie“ szkody w wieśniaczym 
inwentarzu żywym. 

Dlatego też wilkowi wypowiedziana 
jest nieubłagana walka. Nie jest wykluczo= 
ne, że wkrótce dojdzie do jego zupełnego 
wybicia przynajmniej na terenach gęściej 
zaludnionych, 

To jest jedna strona medalu. Natomiast 
istnieją także zwolennicy utrzymania przy 
życiu wilka nawet w dotychczasowej jego 
liczebności. Bo wilk jest czynnikiem selek- 
cyjnym w lasach, 

wybija chore sarny, łosie 

podnosi ich zdrowotność. Mówi się nawet 
o czasie ochronnym dla wilka. Z punktu wi 
dzenia wieśniaka wilki należy „wybić do 
nogi“, z punktu widzenia myśliwego — ra- 
cjonalnie hodować. Prawdopodobnie myśli 
wy zwycięży, zobowiązując się do odszko- 
dowań. 

Z dniem 1 października br. Wileńska 
Dyrekcja Lasów „oddała“ 10  adleśnictw 
koło Grodna tj. całą puszczę grodzieńską! 
dyrekcji białowieskiej, otrzymując w za- 
mian 9 nadleśnictw w kierunku na Barano- 
wicze. Przeszły więc „w ręce Białowieży“ 
Żeremia bobrów czarnych nad Niemnem, 


Ø |ponad 30 łosi itp. i — przybyło m. in. 15 


„4 CH O* 


łosi w okolicach Bytenia. 

Obecnie w Puszczy Rudnickiej nalicza 
się do 60 łosi, w Puszczy Nalibockiej do 
7 i koło Bytenia do 15. W roku b. prawo 
ubicia 1 łosia zakupił inż, Z. za 1.500 zło- 
tych i zapolował na królewskie zwierzę w 
Puszczy Rudnickiej. 

Warunki hodowli łosi stają się coraz 
trudniejsze. Wyręby zimowe płoszą je. Idą 
daleko poprzez tereny gęsto zamieszkałe. 
Padają nieraz ofiarą kłusowników. “raca 
ich do puszczy zawsze mniej o parę sztuk. 

Dzików jest do 300 w Puszczy Rudni- 
ckiej i tyleż w Nalibockiej. 

Prawdziwą atrakcję dła myśliwych 
z całego kraju oraz z zagranicy stanowią 
b. liczne głuszce, których liczba w forów- 
naniu ze stanem przedwojennym wzrosła 
czterokrotnie. Natomiast w ostatnich trzech 
latach prawie katastrofalnie spadła ilość 
kaczek oraz cietrzewi. Kaczki wypłoszone 
zostały przez swsze, cietrzewie przez ludzi. 

Nie będziemy tu wyliczali już dość du- 
żej iłości mniejszych żywych  „objektów 
myśliwskich" na terenie „hodowlanym" la 
sów Wileńszczyzny i Nowogródczyzr». Wy 
starczy ich na zaspokojenie zachłannych 
atawistycznych namiętności myśliwych. 

Ostatnio wptrszczono rysie do Puszczy 
Rudnickiej. Dwie młode samice, sprowa- 
dzone z puszcz wschodnich. Może zawędru 
je do nich w okresie godów samiec z Biało 
wieży. Zaczne się mnożyć. Nowe objekty 
dla reprezentacyjnych polowań. 


Tem RÓ di cc TEJ 


PIERNIKI, czękołady, karmelki. marmeladki, 
mikołajki, ozdoby choinkowe, bomboniery 
wszelkie wyroby cukiernicze pierwszorzęd- 
nej jakości po cenach fabrycznych poleca 


na święta o“ 
Kap czekolady i pierników Łódź, Główna 49 
Detal. 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW 
„KOGUTEK' 


Żadaicię erraiectzych proszków se re. iota. 
GĄSECKIEGO 
nie © cpakowczh tiesiama w TOREBKACH 


Za treść eśłoszcń 
redalscja nie odpowiada i 


Gus iaw "RÓRKIEWICZ 


choroby skórne i weneryczne 
ŻWIRKI t c, tel, 128-75. 
od T — 8 rano l od 5 — 8 wlecz, 


Maria Fransiewiczowa 


choroby kobiece i położnictw: 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
SYNOM od 3—7. oprócz piątków. Tel. 269-64 


Chor, kobiece 1 ciąć ciąży 


Dr PRAPORT 


GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. 
w Lecznicy ZGIERSKA 24 ot 10—1 p.p. 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-4!' EKOLOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4--8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


OSKAR WINTER 


specjalista 
CHORÓB NERWOWYCH 
PIOTRKOWSKA 153, 
Gabi per Be yk 


tel. 241-31. 
lej O - 


Dr HENRYKOWSKI 
RES chorób skórn. weneryczn. 1 seksuajn, 

UL. TRAUGUTTA 9 fr, I p. tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — 11 r. I od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla skórnie chorych godz. amb. od 10—11 i $—6 w. 


NIEWIAŻSKI 


ANDRZEJA 
przyjmuje ki y] rano i od 5 — 9 lea 
w niedziele į święta od 9 — 1 w 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych | skórnych 


PIOTRKOWSKA 161 


Od g8 do 4 | od 6 do 9 w, w niedz. od 9—1 p. 
| Panie przyjmuje kobieta > lekarz PORADA 3 sł. 


DR. MED. 
H. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 


Dr B. COMBER 


Specjal. chor. dzieci i wewnętrzne 


przyjm. od 12 — 2 i od 4 — 7 wiecz. 


IGNACY PIECHOWICZ 


Spec, choroby kobiece 1 akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 


Z. ŚWIDER 


Specjalista chor. PŁUC I SERCA 
Przejazd ŻA, te. 20:33 


przyjm. od 6—7.30 wiecz. 


Przychodnia 
leczenie chorób wenerycmych i skórnych 
ZAWADZKA l, telef. 122-73 


czynna od 8 rano do 9 wiocz. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
PORADA 3 ZŁOTE 


"Wanerologiczna PIOTRKOWSKA 99, 


Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiees 


Dr med. 
M KLACZKO 


Specjalista chorób uszu, nosa i girdła 
tel. 213-66, 
Przyjmuje od g 12—2 1 od 5—7 wiecz. 


PRZYBŁAKAŁ się ówczarek dn, 2,12. Odebrać 
za zwrotem kosztów. Kołodziejczak, Sz. Zgiet- 
ską 157. 


Przychodnia WENEROLOGICZNA 


CHOROBY WENERYCZNE, SKÓRNE I SEKSU ALNE 


Specjalny gabinet kosmetyczny, 


Czynna_od 9 rano do 9 wieczór, 


spec, chor, A (c: ki y 
A Sex. skórnych 1 sersnalny ch | pOMORSKA 7. 


Przyjmuje codziennie od 10—12 1 od $—8 wiecz. 


WRÓCIŁA 
LIMANOWSKIEGO 117.tel. 268-44 fr. II p.| 


[PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych } akuszerla 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 t od 4—3 wiecz. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r, 1 od 4—8 w. 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne | ROOPZOWE | 
NAWRUT 32, front I piętro, Tel ŻE 
przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 

w niedziele i święta od 9 — 12 w poł.” 


Dr J. NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ul. ANDRZEJA 4, Telef. 228-92 

przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. | 


| mozą 


$tr=n 
pada 


Podaj bratnią dłoń bezrobotaym. 


ZŁÓŻ ofiarę na Pomoc Zimowa 
OOSTE ODRZE EEE TERE N EE ENIE DOZ ATAA TO TOBA DCT WTA. S 


Łódź swoim harcerzom 


AE Harcerstwa Polskiego wycho- 
wuje młodzież w duchu prawdy, piękna, a 
zarazem na dzielnych, służących wiernie Oj- 
czyżnie — obywateli. 

Obowiązkiem więc naszym jest dopomóc 
Związkowi Harc. Polsk.. 

Cel ten jest osiągalny, gdy starsze społe- 
czeństwo wspomoże materialnie młodzież 
harcerską, umożliwi jej zorganizowanie küf- 
sów instruktorskich, obozów itd. Jedna z 
dróg, połączoną z osobistą LEE 904 AR 
jednocześnie zdobyciem środków pienięż- 
nych na wskazane cele, była dotychczas I 
jest tradyyjna impreza karnawałowa Bal 
1 lutego p. n. „Łódź swoim Harcerzom“, 
Zwracamy się z gorącym apelem do spo 
leczeństwa łódzkiego o poparcie balu, a do 
p. gospodyń i gospodarzy balu — 9 współ 
pracę przy oeganizacji tej; imprezy. Zebranie 
Organizacyjne odbędzie się dnia 9 grudnia 
© godz. 18-ej w lokalu własnym ul, Pierac- 
klego 9, na które uprzejmie zaprasza 

Komitet Batowy 


Prezydentowa E. Godlewska, doktorowa St. 
Mogilnicka, naczelnikowa St. Wronowa, dy- 
rektorowa W. Wojewódzka, przew. K. P, H. 


ppr 


Telcieny 


Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 , 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8 

Ubezpieczajnia Społeczna 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzója 14) otwarta dla publiczności codźlennie 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g 10 do 19. 

WYSTAWA ZBIOROWA łóczkich artystów pla- 
styków oraz wystawa pośmiertna prac śp. Marcelego 


i| Sprusinka w lokalu IPS'u, Park Sienkiewicza. 


WYSTAWA OBRAZÓW art, mal, prot. 
A. T. WIPPLA: „Nasz krajobraz, jg) ER EE, 
morze“ — przy ul. Piotrkowskiej 113 — 
otwarta od 10 r. do 10 w. Wejście na FON. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KARO- 
LA ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55 


WERE en PKZ ZOZ 


Brzytwy, nożyczki, maszyrki do mięsa, th 
sy, łyżki, może nierdzewne, przybory do 
micure maselnice itd. itd. poleca w  wielkia 


wyberze 

J. KUMME 

Odświeżanie, niklowani: 

nie wykonywa się 
brzytew, tyżew Itd. 


KOLOSRADIO zł. 135 — tygodniowo zł. 2,50, zu 
żywa 15 watt. Supery najlepszych marek, wóz 
ki dziecięce, rowery 6-gò Sierpnia 7. 


SALA PARKIETOWA w centrum do odda- 
nia podczas dnia za wyjątkiem wieczorów 
od zaraz. Inf. tel. 211-26. 


PIECE - kuchnie przenośne kaflowo - szamoto- 
we, wszelkie roboty zduńskie wykonuje „Koż- 
minek” Główna 51. 


EMERYCI dysponulący kapitałem ponad 2000 zł 
mieć dodatkowy dochód z handlu. 
Współpraca obowiązkowa. Oferty do Admini- 
stracji sub. „dochód”. 


AKUSZERKA Mastalcsz przyjmuje panie 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad, Ró- 
życkiego 3, (dawniej Fijałkowska). 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — Po'sks 
YMCA — wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali grmnastycz: 
ej. pływalni, natrysków, czytelni Itp. Zgłosze- 
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, u! 
Moniuszki 4a, tel. 250-10. w godzinach od 8—22. 


VOXRADIO z trzema 'ampaml zł 135 — raty 
zł 10 miesięcznie. y 15 vatt. Na składzie 
wszystkie typy 79 
w podwórzu. 


Piotrkows 


dziecięce, rowery, radio na raty od 
„Ko'os”. 


WÓZKI 
z! 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór 
6-go Sierpnia Nr 7. 


Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64, Tel. 185-49, 


Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


1 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wener, skórnych ł seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


m Med. 
GUSTAW KOHN 
"a akuszer « ginckolog. Diatermia 

owrócił 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g 8—10 i od 4—8 wiecz. 


WOŁKOWYSKI 

hor. wener, seksualnych | skórnych. 
NIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 3—12 I od 4—9 wiecz., w niedziele 
i Święta od g. 9—1 


DR 
med 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 


RADIO 13-22 Watt. 4 lampowe głośnik dyna- 
miczny zł, 165 oraz wszelkie naprawy Metro- 
lis, Zamenhofa 16 tel. 104-13. 


LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa- 
runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo- 
ckiego, uf. Dworska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel, 246-31. 


FURGON na kołach samochodowych i rolwaza 
do sprzedania. Wiadomość: Wó'czańska 57, 
skład. 


OTOMANE, garderobę. tapczan, leżankę. krze 
sta, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedąm ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki. 


| PUDER 
JELEURG 


Twoje zdrowie 


zależne jest od stanu czystości noża, widelca 
ORA” którymi jadasz! Czyść je płynem 


50 Śr. 
230 ap 


kosztuje abonament „ECHA* 
lz odmeszemiem do domu 


Promena zamawiać można 
każdego dnią miesiąca. 
Zwirki 2 (Karola) — tel, 182- 

Piotrkowska 11 — tel. 102- 3% 


my edbiorze w administracji Żwirki 2 (Karola) 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 ga 


w 


Żurtale mód 


JESIEŃ-ZIMA 


poleca Biuro Dzienników „PROMIEŃ 
Łódź, Andrzeja 2 tel, 112-98 


NOWY ROK | 
n RZYMIE 


27, XII. —5. I 


1939 r. 
zł. 194, — 


Informacje i zapisy : 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


"© FRET PAESE ZPUE FENDI A 


TRWAŁA ond 
naturalne faie, , 


5 ZŁ. 


z gwarancją, grube 
©“ Główna 32, tel. 


PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 


Piotrkowska 85, tel. 143-63 Porada 3 zł cją, grube naturalne loczki i szerokie - fale, 
s tel. a . 


wlózet”, Nawrot Ma, tel, 191-85 sz 


pi i EEEN 
DAREM ŁODZI i WOJ. ŁÓDZKIEGO 
KONTO EQN = P.K.0.642008 


Gmach Szkoły Wydziałowej im. Marszałka józcta Pitsudskićgo w Gzeowickh na 
Porębie, wybudowany kosztem 250.000 złotych i najbardziej nowocześnie wyposa- 
żony, którego poświęcenie odbyło się.w dniu 4 bm. 


Policja palestyńska 


Jak wiadomo, Włosi domagają J 
im Korsyki, której ludność mówi narge- 
czem, zbliżonym do języka włoskiego. Ubo 


wy Korsykańczyk na mule w drodze 
miasteczka. 


Problem żydowski w Auglii. 


W Jerozolimie służbę objęły znowu oddziały miejscowej poliefi. 


Slub z przeszkodami j 


Mies Serafina Lawrence (Krystyna Söte: *bom) której matką znikła bez śladu w Pa- 
ryżu, ukogyć swą córkę na łasce losu, (Film ci R pa AGO. 


| 


mają Eo] (l 


nauka szlifowania objektywów |. 
do teleskopów. 


= Kolejka Fnowa ma przewozu tileka z hal 
W Mediolanie, ustawiono olbrzymi pomnik , alpojexich do mleczarni została uruchomio- 
Św. Karoja Boromeusza odfilny z brązu, NA “w miejscowości Miribelle (67+ ska 
z okazji 400-lecia urodzin Świętego. Górna Sabaudia). 


Hinduska — ministrem Zbiór owoców „pod WAW 


Wiktor de Kowa i Hela Finken w nowym filmie Tobisu: „Ślub z przeszkodami”. 


| Słońce ma firmamencie małżeńskim 


Do zajętego przez Jepofczyków Kantonu 
przybyła wdowa po pierwszym. prezyden- 
cie chińskiej republiki Sunyatsenie. 


OFTARNOŚCIA,, MOCA, STALI 
MORZA WOLNOŚĆ SIĘ UTRWALI 


i 3 +1 
| CIGACZA ŁODZI! WOJ. „60 
K. Góła I valeia Martens w filmie Tobisu: „Napoleon wszystkiemu winien“, e KO 4200 a 


lE 1 Mi fellah zrywa owoce z drzew, które 
dipełvie zalane, wezbraną wodą 
Nile 


Pandit jest plerwsz. 
gabinetu indyjskiego. 


